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Kmferencia kolejowa 
polsko-rumuńska.

Warszawa. (PAT). Pisma paciają: Dnia 2(1 maja br. 
rozpoczyna się we Lwowie mPeszamu kionfeirenieja ko­
lejowa polsko-rumuńska. Pnzeckniotem obrad będzie 
sprawa nawiiąziwuia; bezpośredniej komunik acji mię­
dzy PoMią a Rmnumiją. wprowadzenie bezpośredniej 
taryfy osobowej i towarowej oraz ureguilowahte spo­
sobni przewoizm i jwzyisipieszeoit! odprawy celnej na 
gTanicy. W tym celu ma być znacznym kosztem roz­
szerzony dworzec kolejowy Śndatyn—Załucze.

Wojskowa misja japońska 
w Polsce.

Warszawa. (PAT). Dnia 25 maja o godiz. 10.20 
przybywa do Warszawy wojskowa misja japońska, 
pod dowództwem gen. Katnei-Tada, komendanta szko 
ły wojennej w Tokio-, w składzie gen. Jizaibuno-Maza­
ki, pulkowmflka- Furusho-, pnlkofwnćka-lakanzia, Siirooko 
oraiz mjrów Watdiisu, Iihi i Kowago. Misja ta. wyru­
szyła- z Tofcio 6 marca i zwiedziła dotychczas His z- 
pawję, Francję, Włochy, Tuircję, Węgry. A,ustaję, Cze 
ehoslowaeję i Riumimję. Do Polski misja przyby/wa ce 
leni zapoznania się z obecną organizacją i stanem ar- 
mji polskiej. Z Polski1 misja przez Niemcy, Francję, 
Belg-je i Auglję uda się do Stanów Zjednoczonych.

Zwycięzcy nicejscy 
u Ministra spraw wojsk.

Warszawa. (PAT). W dniu 23 bm. zjawiła się w 
pełnym składzie u ministra spraw wojsk, pod prze- 
iwodń.lctwem gen. broni Rozwadowskiego- grupa ucze 
stoików międzynarodowych konkursów hippicznych 
w Nicei. Po przemówieniu gem. broni Rozwadowskie­
go zdał raport podpuifc. Rummel. jako szef zwycię­
skiej ekiwity polskiej, a ppor. Królikiewicz wręczył 
ministrowi srebrny puhar miasta. Nicei, który zdobył 
na konkursie. W odpowiedzi minister spraw wojsk, 
podziękował w serdecznych słowach gen. Rozwadów 
skiemu, jako generalnemu inspektorowi kawaleria. 
Wobec uczestników międzynarodowych zawodów mi­
nister stwierdził, że spełnili oni dobrze swój obowią­
zek względem annji i narodu, udzielając im pochwały 
w imieniu służby, wyraził nadzieję, że kawaierja pol­
ska potrafi utrzymać na zawsze zdobytą nagrodę. 
Nagrodę tę zachowa w myśl statutu minister spraw 
wojsk, w urzędowym gabinecie.

Kard. Dubois w Polscef
Paryż. (AW). Kardynał Dubois w towarzystwie kil­

ko biskupów francuskich wyjeżdża 11 czerwca przez 
Wiedeń do Polskfl, gdzie zabawi w Krakowie, Często- 
chowie, Warszawie i Poznaniu. Ostatnim etapem po- 
th-óży kardynała będą Katowice.

Jak się robi strajki?

Przed rządem prawicowym w Niemczech
Utworzenie wielkiego błoku mieszczańskiego.

Berlin. (PAT.). Dnia 24. innja. Dzienniki dono 
s/.ą, że konferencje między niemieckimi narodow­
cami a stronnictwami środka przybierają obrót 
pomyślny tak, że jest możliwem utworzenie wiel­
kiego bloku mieszczańskiego. Gdyby blok taki 
doszedł do skutku wówczas socjalni demokraci 
przejdą do stanowczej opozycji. Dzienniki notują 
pogłoskę, jakoby ks. Bulów miał otrzym ać we­
zwanie od prezydenta Rzeszy Eberta, aby przy­
był do Berlina.

Berlin. (AW.). Rokowania prowadzone dziś w spra­
wie utworzenia rządu miały przebieg korzystniejszy, 
niż w dniach poprzednich. Stronnictwa nie zajmowa­
ły się na dzi-iejszej konferencji sprawami personal- 
nemi. tylko rzeczowemi podstawami przyszłej poli­
tyki rządu. t. zn. przedewszystkiem stanowiskiem 
Niemiec wobec orzeczenia rzeczoznawców. Niemiec­
kie stronnictwo ludowe wystosowało w tym kiemn-

— H akaty sta Biilow kanclerzem. —  Socjaliści w opo­
zycji.

ku wyczerpujące ek.-po-e. którego za-ady przyjęli 
niemieccy nacjonaliści, a przynajmniej nie odrzucili 
z góry. Konferencjo odroczono na jutro. Uczestnicy 
konferencji ożywieni byli pod koniec posiedzenia 
optymizmem i są przekonani, że możliwem będzie 
utworzeniie bloku mieszczańskiego i rządu. Co do 
spraw personalnych uzasa 1 nono przypuszczenie, że 
nie wchodzi już w rachubę niemiecki nacjonalista 
jako kanclerz, ponieważ polityka zagraniczna opie­
rać -ię będzie na programie zbliżonym do programu 
do dr. Stresscmauna. Największym jest prawdopodo­
bieństwo, że obecny kanclerz dr. Mars stanie także 
na- czele przyszłego gabinetu. W kuluarach Reichs­
tagu szerzą się pogłoski, że na stanowisko kanclerza 
upatrywany jest ks. Bulów. Jednakowoż wiadomość 
ta  nie budzi zbytniego zaufania. Niemieccy nacjona­
liści zgodziliby się ewentualnie na księcia Bulowa, 
jako prezydenta Rze-zy. ale nie jako kanclerza Rze­
szy.

I

Hydra niemiecka podnosi
Malborg. (AW.). Dnia 22 bm. zakończył się tutaj 

tydzień zorganizowany przez niemiecki związek aka­
demicki przy udziale przedstawicieli profesorów i stu­
dentów z Gdańska i Królewca, ilałborg został wy­
brany umyślnie, jako miejsce zebrania, które miało 
anieć charakter wielkiej manifestacji a n ty p o ls k ie j ,  
celem podkreślenia związku duchowego z Krzyżaka­
mi jako największym wrogiem Polski. Mowy wysu­

wały na pierws-ze miejsce hasło solidarności Prus 
Wschodnich i Gdańska, przeciwko Polsce. Szczegól­
ną zajadłością odznaczały się przemówienia rektora 
politechniki gdańskiej i osławionego majora Wagne­
ra z Gdań«ka. Zaznaczają oni. że element pruski po- 

[ siada największą siłę polonizaeyjną i ekspansywną 
w wałee o utrzymanie ziem niemieckich na Wscho­
dzie.

-------- 0 0 0

Bank Polski źródłem dochodu 
dla Skarbu Państwa.

Warszawa. (Tek wrł.). W myśł ant. 53 statutu Ban­
ku Polskiego znajdujące się w obiegu bilety banko- 
wre podlegają opodatkowaniu na rzecz Skarbu w za­
leżności od stosunku sumy emisji do wysokości zło­
tego pokrycia obliczonego ce 10 dni. Jeżep stosunek 
ten przekracza 50 proc. podatek emisyjny wynosi za 
dekadę 1.72 pmoc., przy stosunku 40 do 50 proc. -  
1.54 proc., przy stosunku mniejszym od 40 proc. — 
1.36 proc. sumy z emisji.

Zgodnie z powyższym przepisem władze Banka

Polskiego wpłaciły Skarbowi Państwa za pierwszy 
okres sprawozdawczy, trwający od 28 kwietnia b. r. 
do 10 mtuja b. r. sumę 15.432 zł. 90 gr. Wpłata jest 
stosunkowo niewielką z uiwagi nu ta, że obieg bank­
notów zlotowych stanowi kwotę niewysoką. Z chwilą 
wycofania z otofegu banknotów maskowych oraz roz­
woju czynności Banku Polskiego, obieg banknotów 
ulegnie znacznemu zwiększeniu, wskutek cizcgo po­
większą się wpływy z tego tytułu Skarbu Państwa.
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Przed nowym gabinetem we Franci!.
Na konferencjach Paincare‘go z Harriotem i Painle ve‘m zostały ustalone tinje polityki zagranicznej no­
wego gabinetu. — Socjaliści udziału w rządzie nie wezmą. — Poincare jest przekonamy, że jego polity­
ka nie ulegnie zmianie. — Gzęść lewicy niezadowolona, że Herriot zobowiązał się kontynuować polity­

kę zagraniczną i finansową rządu Poincare^go.
Paryż. (AW.). Sytuacja wyjaśnia si^ coraz bar­

dziej i zaczyna już wchodzić w stadjum decydują­
ce. Kryzys gabinetow y w początku czerwca bę­
dzie wobec tego miał charakter bardzo łagodny 
i potrwali krótko. Prócz konferencji między Poin­
c a r e ^  a Painleve‘ni, na której omawiano kwestję 
polityki zagranicznej, odbyła się konferencja mię­
dzy Poincare‘m a Herrih»t em na ten sam temat. 
Z go izono się7 iż położenie zagraniczne jest zupeł­
nie wyraźne. Punkt ciężkości przechodzi obecnie 
w ręce niemieckich polityków, od których stano­
wiska będzie zależało ogólne porozumienie. W re­
szcie Herriot konferow ał z Doumergue oraz 
Brianderu.

Paryż. (PAT.). Ere nouvelle pisze: Herriot wie już 
teraz, że Kongres socjalistyczny oświadczy się prze­
ciw udziałowi socjalistów w rządzie. He miot obejmie 
■prezydjum gabinetu i portfel spraw zagranicznych. 
■Po gabinetu jogo wstąpią prawdopodobnie senator 
Schrameck jako minii.ter spraw wewfiętrznycli. Fran- 
ooiis Albert, jako minister oświaty Ca.miille CTiotentps 
jako minister marynarki. QueuiTIe jako minister rol­
nictwa. prezydent rady generalnej departamentu Se­
kwany Frederk Brunet jako minister pracy i Auto- 
rion jako lpimii-ter pen-ji. Dalej wymieniani -ą. jako 
w-półpr-acowmicy Herriota senator Ledeilin. deputo­
wany Osisola, Puls. Moro-Giafen i. Bouis.-on. Francois. 
Blnet i podsekretarz stanu dla lotnictwa Laureat 
Eynae.

londyn . (PAT.). ..Evem ng News1- ogłasza a r­
tyku ł Hodlestoneóu byłego pary.skiego korespon 
denta „Tim esa". który swego cza.su napisał książ­
kę poświęconą dzialulności politycznej Pumcare- 
go. Hedlestone w artyku le tym  oświadcza, że 
Poincare jest przekonany, że lin je polityczne usta 
lone przez niego n?e będą zmienione przez jego 
następców. Obsadzenie Ruliry nie było dla Poin- 
carego celem, lecz tylko drogą do celu. Jeżeli 
Niemcy odrzucą plan Davesa wówczas cały świat 
musi uznać politykę francuską w Zagłębiu Rulir. 
Gdyby nowa izba francuska chciała poświęcić in­
teresy Francji, wówczas Poincare rozpocznie na­
tychmiast kampanię celem obrony praw Francji. 
Początkowo zamierzał Poincare udać się na w y­
poczynek. przyjaciele jednak uprosili go. aby bral 
nadal udział w czynnej polityce. Prawdopodobnie 
Poincare odegra rolę przewodnią w senacie. Nic 
ludzie on uprawiał obstrukcji, ale nowemu rzą­
dowi zamierza udzielić poparcia tylko tak  długo, 
jak długo rząd ten  będzie strzegł iutere.sów 
Francji.

Paryż. (Teł. wł.). Cześć lewacy jest niezadowolo­
na z narad, jakie odbyły się w pałacu Elizejski n 
w obecności prezydenta Milleranda. Poincarego. 
min. finansów Mamaka. Heriota i Painlocego. pod- 
oza któryeb obaj ostatni przyrzekł' kontynuować: 
dotychczasową politykę finansową rządu Poinuare^go.

Światowy Kongres Emigracyjny we Włoszech
Rizytn. (PAT.). Kom*.je konferencji emigracyjnej 

przyjęły następujące propozycje włoskie: W sprawie 
ubezpieczeń emigrantów od ryzyka podróży morskiej, 
utworzenia typu kart pocztowych dla emigrantów 
międzynarodowej ojćeki dla inwalidów wojennych, 
(zwalczania tajnej emigracji, izawarcia między na rodo­
wych układów w kwe.stji kolonizacji, jednolitego trak 
towania pracowników zagranicznych z pracown;ka- 
mi miejscowymi w dziedzinie odszkodowań za wy- 
padlld w czasie pracy, współpracy odnośnych urzę­
dów przy wypłatach obywatelom jednego kraju.

przebywającym w drugim kraju rent. należnych im 
z tytułu ubezpieczeń społecznych. Przyjęto również 
propozycję meksykańską aby udzielać odnośnych 
wyjaśnień emigrantom, których pohyr w danym kra­
ju byliby niepożądany.

'Rzym. (PAT). Bunmńsrtnz miasta wydal na Kapitolu 
przyjęcie dla uczestników kongresu emigracyjnego, 
iw którym wzięli również udział Mtcwsolini. wielu mi­
nistrów oraiz wybitme osobistości świata towarzy­
skiego.

Przeciwpolskie prowokacje litewskie.
Kowno. (AW.). Premje.r G-alwa.nau.skas w przemó­

wieniu in.aiugiumacyjnem połlcizais otwarcia konferencji 
kowieńskiej dotknął sprawy Wileńszczyzny. Oświad­
czył on. że państwa bałtyckie stoją wobec koniecz­
ności spełnienia obowiązku solidarności wobec dążeń 
narodu sąsiedniego. GalwanauskaS wyraził nadzieję, 
że konferencją zakończy się pomyślnie i dał wyraz 
-wej radości, że konferncja odbywa się w niepodle­
głej Litwie i w jej tymczasowej stolicy.

Kowno. (AW.). cluzje polityczne. jakie uczynił 
Oalwanau.-kas w swej mowie inauguracyjnej nie od­

powiadały zupełnie ekonomicznemu charakterowa 
konferencji i wywarły nadzwyczaj niekorzystne wra­
żenie na obecnych dyplomatach.

Kowno. (AW.). Związek strzelców litewskich 
(■Szauli-ow po. tanowi! przedłużyć tenniu zluiórtki na 
fundusz oswobodzenia Wilna do I-go czerwca br. 
■Składki początkowo miały być wnoszone tylk/i do 
15 maja: wobec tego jc Inakże. że akcja zbierania 
-kładek nie ziściła pokładanych nadziei, postanowio­
no 1 czerwca potrącić przymusowi pewien procent 
z pen-yj urzędniczych.

Protest lubelskie! palestry.
Lublin. (AiW.b Rada adwokacka w LubłiiijJ* zwró­

ciła -’ę do naczelnej rady adwokackiej w Warszawie 
7, obs żenieni pismem w sprawie protestu, jaki uka­
zał się na łaniach prasy franouskiej przeciwko rze­
komemu złemu traktowaniu więźniów' polnyezinyeh. 
Rada adwokacka w Lublinie stwierdza, iż nu terenie I

okręgu -udu apelat yjnego w- Lublinie fakty w ode­
zwie pod.mc są klaiinliweimi. a wnioski z tych kłamstw 
wy.-nute -ą obelgą. Pismo prosi Radę Naczelną fi za- 
dokiiimenlowanie protestu przed pall es trą sprzymie­
rzonej Francji.

PRACOWNICY PAŃSTW OW I, INSTYTUCJI PUBLICZNYCH i SAMORZĄDOWYCH 
mogę korzystać w MAŁOPOLSKIM ZAKŁADZIE ODZIEŻY

W KRAKOWIE-PODGÓRZE
ul. Nadwiślańska L. 16., we LW OW IE, ul. Szpitalna L. 1., w  Tarnopolu, ul. Gołuchowskiego L. 1.
z 3-ch m iesięcznego kredytu przy zakupnie gotowych ubrań męskich, raglanów, materjalów 

odzieżowych, płócien, bielizny męskiej, bielizny stołowej, obuwia etc.

P a l l  ł t ó i s j  nery królewskiej.
Rzym. (PAT.). Po dzisiejszej mowie tronowej uda 

się król z królową i następcą tronu do Londynu: Po­
nieważ podróż ta ma charakter prywatny, królowi 
nie będzie towarzyszył żaden z członków rządu wło­
skiego. Także w otęczeniu angielskiej pary królew­
skiej w czasie przyjęć nie będzie przedstawiciela 
i ządu angielskiego.

lomdyn. (PAT.). Uizędoiwo ogłaszają, że wymiana 
zdań jaka nastąpiła między preanjc. em Mac Donal­
dem a 'iusisolinim doprowadziła do porozumienia 
w sprawiie JulbaJandu. Porozumienie to opiera się na 
■linjadi wytycznych ustalonych przez lorda Milnera 
.i senatora Scijaloję. \\ loscy rzeczoznawcy' przybędą 
wkrótce Jo Londynu, aby z rzeczoznawcami angiel­
skimi ustalić szczegóły układu.
W HISZiPANJI DRZEWO Z POLSKI UCHODZI ZA 

IMPORT ROSYJSKI.
Madryt. (PATA. Stosunki liandlowe między Hisz­

pan ją a Polską są dość ożywione. Andałutzja naprzy- 
klad pokrywa, z u łańska cały wój import drzewny, 
jakkolwiek polski materjal leśny dochodzi tu jako 
import rosyjski, gdyż Niemcy pośredniczą w tych 
dioc-tawach i posługują się nimi, w celu podtrzymania 
zainteresowania na tutejszym rynku surowców ro­
sy'} kich. Podobne fikcyjne dostawy -owieckie ą 
ki< rowane i do innych krajów.
NOWE POKŁADY RUDY ŻELAZNEJ W SZWECJI.

Sztokholm. (PAT.). Poszukiwania, dokonywane 
przez CentraJgruppen Eniissioi* A. B. Inmutaxen od­
kryły w okoilicach Ratkejaur w Szwecji nowe pokła­
dy rud. Według informacji tutejszego urzędu dla 
spraw handlowych pokłady te zawierają bogaty pi- 
ryTt (47.56 proc. siarki), rudę miedzianą o zawartości 
_70.9 $roe. i ar-szenikową o 30 proc. Sądząc z osiągnię­
tych dotychczas wyników, można przypuszczać, że 
w niedalekiej przyszłości powstaną nowe kopalnie 
rud metalowych, wywołując dalszą zniżkę łch cen 
Tymkowych.
PODWYŻSZENIE RUMUŃSKICH STAWEK CEL­

NYCH NA WYROBY WŁÓKIENNICZE.
Bukareszt. (PAT. >. Przemysł rumuński domaga się 

oddawna podwyż-zenia taryfy celnej od towarów, 
które mogą b>'ć fabrykowane w Rumunji. do normy 
przedwojennej. Spod.zi*waua jest niebawem rewizja 
stawek celnych dla wyrobów ■włókienniczych, oraz 
metalowych, podwyżka ma wyno-ić około 15 proc. 
ad valort-m.

Trzystolecie New Yorku.
Miasto drapaczy nieba obcJwwlzi obecnie trzechse- 

tiiii roczaiicę swego założenia. W 1624 r. wylądowała 
ata. wyspie Manhattan grupa kolonistów, składająca 
się z 30 rodzin holenderskich.

(bada przez ni eh założona postała nazwana Nowy 
\inste dam.

W r. 1664 Anglicy zaanektowali tą o*a lę i prze­
zwali ją Nowym A’ orki ero.

Z tej ,-kromm-j osady powstuio obecnie olbrzymie 
miasto z 5,927.617 mieszkańcami, iw tern 1.<143.013 
żydów, z 32.590 zakładami przemysłowymi, zatru­
dniającymi 850.0O0 robotników.

| ORYGINALNE j  
! MODELE PARYSKIE!
J j  N A D ES ZŁY 00 ZAKŁADU KRAWIECKIEGO j|
■  które to poleca firma ■

J  p rzy  ul. Flerjańskiej 36, I p. na prawo.
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Chcę nagięć politykę Państwa do wpływów zagranicznych

Warszawa. 24. maja. T ei. wł.). O ekwpo.-e p. Min. 
spraw zagrań, pisze dizi-dejsza „Gazeta Poranna":

„Z uznaniem należy podnieść, że p. Min. położył 
c-ikny naófck na zagadnienie emigracyjne. Przyjęcie 
przez ciała ustawodawcze Ameryki Półn. billu John­
sona, utrudniające emigrację Polaków do Sianów 
Zjedn., zniewala Rząd. do snukania nowych terenów 
emigracji.

Więcej jednak miiejsca poświęca p. Min. Zamoyski 
sprawom politycznymi. Akcentuje 011 banlizo silnie 
tendencje pokojowe Polski i znaczenie Ligi Narodów 
dla utrwalenia pokoju. Na tem forum międzynaro- 
dowem, Polska, która była dotąd przeważnie kii jen t- 
ką Ligi, będzie raczej występowała aktywnie. Poko­
jowe tendencje Polski ujawniły się bardzo jaskrawo 
wobec sąsiadów, których zachowania nie można na­
zwać loja.WLni.

Zasadniczą linję naszej polityki w dfhunkiu do 
państw sprzymierzonych, p. Minister podtrzymuje

i 1 umacnia i to — jak trafnie podkreślił — bez wzglę­
du na 'lkła 1 sił wewnętrznych w państwach sprzy­
mierzonych. W państwach zorganizowanych prawi­
dłowo dziedzina polityki zagranicznej nie jesi uza­
leżniona 00 nastrojów wewnętrznych. Mac Donald 
kontynuuje linję zasadniczą polityki swych poprze­
dników. lewica francuska musi nawiązać do wskazań 
Poincarego. Jedynie u nas lewica ma swój specjalny 
punkt widzenia na politykę zagi śnieżną. Zarzuca p. 
Zamoyskiemu brak programu, a zaraz potem gniewa 
-ię nań. że kontynuuje linję swych poprzedników 
i jest człowiekiem „starej datv‘‘.

Głosząc politykę „samodzielności11 lewica, ,-erwi- 
lNtycznie ustosunkowana do masonerii, uzależnia się 
tak dalece od wpływów zagranicznych, że chce także 
nagiąć do nich politykę zagraniczną Państwa — 
i .stąd jej dążenie do „zmian1*. Jeden tylko czynnik 
je s t  niesłychanie konsekwentny: Żydostwo".

I

Narodowa lista zwyciężyła
przy wyborach do Kasy ehorych w Płocku.

Warszawa. (Telł wł.). W Płocku odbyły się. świe­
żo wybory do Rady nadzorczej pow. kasy chorych, 
zakończone
■zwycięstwem list narodowych zarówno pracowni­

ków, jak i pracodawców, 
które zdobyły bezwzględną większość.

Rezultaty przedstawiają się jak następuje: Ji-ty 
ubezpieczonych: nr. 1 Ikomuniścij — głosów 64,
mandatów 3. nr. 2 (PIP.4.). — głosów 255, mandatów 
12, nr. 3 (Pol. Zj. kom wyborczy) — głosów 299, 
mandatów 15. Listy pracodawców: nr. 1 (żyd.) — 
głosów 144, mandatów 5. nr. 2 (P. Z. kom. wyib.) — 
głosów 220. mandatów 8. nr. (dwie 1. żyd.) — gło­
sów 74. mandatów 2.

lW >lny w ynik:
Polski Zjedn. Komitet Wyborczy 23 mand ity.
PRS, czyiii Klasowe Zw. Zawód. 12 mandatów;

Żydzi „na dwie li; ty) 7 mandatów; Komuniści czyli 
•Lewica Klasowych Związków Za-wod. 3 mandaty. 
Polska Usta zdobyła 23 mandaty, a więc większość,
gdyż lista lewicy uzyskała 22 mandaty.

Przypominamy nawiasem, że przed wyborami na­
stąpiło

zjednoczenie się wszystkich żywiołów polskich, 
stojący cli na gruncie narodowj eh, a przeciwstaw ła­
jących się żyłom i wywrotowcom i to niewątpliwie 
zapewniło zwycięstwo polskich List narodowych.

Zwycięstwo to stanowi wymowną odpowiedź na 
gołosłowne twierdzenie lewicy o zmianie nastroju 
w kraju na lewo.
Obóz narodowy, o ile idzie łatwą, posiada bezsprze­

czną przewagę,
•nad żywiołami rozkładu i zamętu.

p r f ?  i d i m  i ś n i  inkic.
śle jest tak poważny, iż wymaga natyehmiu st zasto­
sowania środków zaradczych. Jtduynn z takich środ­
ków. które zastosować należy choćby w ciągu 24 
godzin, itfct zwolnienie przemysłu węglowego ud po- 
dartku obrotowego i wywozowego. Pos. Wierzbicki 
zaproponował, aby p. Minister przeprowadził tę :pra­
we w formie wniosku nagłego na Radzie Min.

\V dalszej dyskusji zabierali glos sen. Jackowski 
i pot. Wartalski (Z. L. X.). Po-iedzonio potrwa do 
późnego wieczora.

Warszawa. 24. maja. (Tel. wł.). Dziś o godz. 10 
rano odbyły się w Min. Przem. i Handlu obrady Ra­
dy przemysłowo-handlowej. Zagaił je p. Min. Kie- 
droń, przedstawiając w obwzernem przemówieniu .-tan 
przemysłu po^kiugo w związku z przesileniem, jakie 
przeżyw umy obecnie. Obszerny referat wygłosił dy- 
ektor departamentu zagrań, p. Węclawowski.

W dyskusji nad referatom przemawiał po-. An­
drzej Wierzbicki (Z. L. N,). podkreślając z uznaniem 
zasługi Rza lu przy przeprowadzeniu .-anacji Skar­
bu. oświadczył jednak, że obecnie kryzys w przemy-

Zażegnanie bezrebscia na G. Slasku
Konferencja premjera Grabskiego z przedstawicielami robotników.

Warszawa. AW.i. Wczoraj w prezydjum Rady Mi­
nistrów odbyła się pod przewodnictwem prez. Grab­
skiego konferencja- w sprawie istniejących na Góra.
Slą.-kii zatargów, między przemysłowcami a robotni­
kami. ll(jz(»tjii«y konferneji zgol '.iii się na bezpo­
średnie pertraktacje z pracodawcami, wyrażając ró­
wnież zgodę na zwolnienie inwalidów z pracy z je­

dnoczesnym zabezpieczeniem im bytu. Prez. Grabski 
przyrzekł, iż rząd rozważy pnzychyilnie żądania udzie­
lenia kredytów samorządowi, aby umożliwić im pod­
jęcie robót publicznych i zatrudnić bezrobotnych, 
a nadto rzą 1 dąży do obniżenia cen pierwszej po- 
trzcbv.

 0 0 0  —

„Poiróż po odrodzonej Polsce*'
Cykl obrazów filmowych, mający zilustrować życie teraźniejsze Polski.

Poznań. (AIM). Odbyło się tu organizacyjne zebra­
nie komitetu honorowego mającego za zadanie stwo­
rzenie cyklu obrazów filmowych JPodrćż po Odro­
dzonej Polsce". Komitet pozstaje pod protektoratem 
jfes. kard. Dalibora, wojewody Bnimkiego, gen. Ra­
szewskiego, prezydenta Ratajskiego. Cykl pnzodsta­
wiam y we wszystkich dzielnicach da widzom obTaz

życia scen polskich, budynków i pamiątek z całej 
Ojczyzny, itd. Cykl ma być pudziełony na 8 seryj 
i obejmie Wielkopodske. Pomorze, G. Śląsk, Małopol­
ską (2 .serje), ,b. Kongresówkę (2 do 3 serji), Wideń- 
szczyznę, Polesie i Wołyń. Fiku ten będzie miał do­
niosłe b. znaczenie również dla zagranicy, jatko film 
propagandowy.

O c l i l i  H i  i i  Wileńszczyźnie
przed zorganizowanym bandytyzmem.

Wannowa. 24. maja. (Tel. wł.). Zarządzenia władz, 
poczynione w celu zapewnienia bezpieczeństwa pu­
blicznego na Wileńszczyźnie wydało już pomyślne 
wyniki. Granica jest odpowiednio obsadzona oddzia­
ł u *  'wojskowymi pieszymi i konnicą.

WYCOFANIE BANKNOTÓW MARKOWYCH.
Warszaw a. 24. maja. (Tel. wł.). Wctzoraj odbyła 

się w departamesicde obrotu pieniężnego narada 
w sprawie wycofania znajdujących się w obiegu 
banknotów markuwych. Szczegóły wymiany ujęte 
będą w ąpecjalnem rozporzą lżeniu Ministerstwa 
Skarbu, które będzie niebawem ogłoszone. Wymiana 
odbywać się będzie do 31 maja l-.*25, poezem ban­
knoty utracą zupełnie swą wartość

Ekw  lin. i i i  A i
Kraków, 26. nu»ja.

(ś. w.) Onegdajsze ekspose min. Zam ojskiego 
św iadezy cnlubnie o kierownictwie naszej polity­
ki zagranicznej. Odnosimy zeń to dodatnie w ra­
żenie, że P olska nabiera określonej f.zjognomji: 
jej cele są już jasno zarysowane, jej żj7w otne in­
teresy sformułowane, jej dążenia w ytknięte, m e­
tody ich realizacji skrystalizowane. Polityka pol­
ska stanowi już zam knięty system. Po przemó­
wieniach program owych Seydj7, Dmowskiego 
i obecnego sternika naszej nawy na terenie mię- 
dzynarodowym  już niktby zagranicą nie mógł po­
wiedzieć, że nolityka polska jest nieokreślona. 
Sławne angielskie powiedzenie o polskiej polity­
ce, ,.że n ik t jej nic zna11 —  niewątpliwie nie może 
już mieć zastosowania do teraźniejszości. Obt cnie 
Polska staje się określoną w artością na terenie 
m iędzynarodowym pod względem celów i dróg 
działania swrej polityki.

Naszem zdaniem ekspose świadczę-, że zasadni­
cze postulaty Polski w dziedzinie międzę-narodo- 
wej są gruntownie rozumiane przez kierownictwo 
naszej polityki zagranicznej, a o to właśnie cho­
dzi. Przeciwnicy min. Zamoyskiego poszukują no­
wości program u, ale takie icli zadanie jest dzie­
cinne, bo program polityki zagranicznej w ielkie­
go pa ii stu a. jakiem jest Polska, tem się bardziej 
zaleca im jest stabzy . oraz im wysiłki ku jego 
realizacji skierowane są wy trwalsze. Cele poli­
tyk i zagranicznej po- - z podstawowych potrzeb 
i interesów narodu, a więc nie mogą zadziwiać 
swa nowością. K to chce ciągłej nowości progra­
mu. niecli zajmuje się raczej działalnością arty  
styczną i literacką (o ile nota bene ma talent), 
a  nie polityką.

Nowe polityczne morderstwo.
Wilno. (Teł. wł.). Po licznych, niemal codziennie 

wykrywanych przez władze bezpieczeństwa organiza­
cjach zamachowych i sabotażowych na Kresach, 0 - 
•perających za pieniądze bolszewickie, notujemy zno­
wu smutny fakt
dokonania w tajemniczy sposób rrtcrdwsrwa na o&abie 
funkcjonarjusza policji państwowej, Bolesławie Estko.

Oto w dniu onegdajszym znaleziono trupa Ertko 
na drodze do Lunińca.

W ;elkie poszlaki stwierdzają, że ma się tu  do 
czynienia z dal>zą akcją sabotażu organizacji rosyj­
skich. Śledztwo zostało wdrożone.

CZERWONY TERROR W ASYKBEJDŻAMIF.
Warszawa. 24. maja, (Tel. wł.). Z Moskwy dono­

szą. że ezer.ezwyezajka w Baku o.lkryia spisek, ma­
jący na cflu oderwanie Asyrbejdżanu od sowietów 
W związku z tem zapanował tam czerwony terror. 
Rewiizje domowe, aresztowania egzekucje ą na po­
rządku dziennym.
ZAPRZYSIĘŻENIE REKRUTÓW W WARSZAWIE.

Warszawa. 24. maja, (Tel. wł.). Jutro rozpocznie 
się zaprzysiężenie rekrutów rocznika 1902 i będizie 
przeprowadzone odcinkami garnizonu stołecznego, 
a poprzedzone będzie uroczyistem nabożeństwem. 
Żołnierze będą składali pnzysięgę według wyznań 
przed właściwymi dui-zpa -terzami.

DROŻEJE, GZY TANIEJE?
Warszawa. 24. maja. (Teł. wł.). Gł. Urz. statyst. 

dokonał obliczenia ogólnych kosztów utrzymania za 
ubiegłą połowę miesiąca. Z obliczeuia wynika, że 
koszta utrzymania upadły o 0.26 proc. Tej drobnej 
zniżce uległy ceny żywności i węgla, zwyżce zaś 
jazda tramwajem, oplata za wodę i mieszkanie.

LOMBARDOWANIE BONÓW ZLOTOWYCH.
Warszawa. 24. maja. (Tel. wrł.). Złotowe bony 

skarbowe, które będą wykupione przez Skarb Pań­
stwa w grudniu br. mogą być przyjmowane w za­
staw przez oddziały Banku Polskiego. Wt-dług okól­
nika z dnia 15. bm. odziały otrzjTiiały polecenie 
udzielania pożyczek od 100 zł. wzwyż pod zastaw 
bonów zlotowych. Pożyczki mogą być udzielane do 
50 proc. wartości nominalnej za opłatą 16 proc. 
w srosunkn rocznym. (To znaczy, że od swoich pie­
niędzy pożyczonych Państwu na 5 proc., płacić się 
będzie procent 3 razy większy). Ponadto bony zlo­
towe nabywają w drobnych ilościach oddziały P. K. 
O. po kursie dziennym giełdy warszawskiej (niż­
szym od rzeczywistej wartości — tak ie dobry inte­
res).

TYTOŃ NIE PODROŻEJF.
H u flo w s. 24. maja. (Tel. wł.). Wbrew tendencyj­

nie konającym pogłoskom, ceny wyrobów tytonio­
wych — jak donosi Z mujd monopolu tytoń. — nte 
będą z dofcm 1. czerwca podwyźwope.



W rocznicę ogłoszenia niepodległej Gruzji.
Oprawcy jej niepodległości.

prLklaim iwanie niepodległości Gruzji. — Uznanie przez Polskę i inne pańsiwa. — Podstępny traktat po­
kojowy, zawarty przez bolszewików. — Najazd, ujarzmienie, terror, ucisk i irędza — oto krąg nieszczęść 
przepięknej Gruzji. — O podboju zadecydowały względy ekoromiozne. — Obłuda bolszewicka. — Gruzja 
nie ma leaLiych przyjaciół w tej chwili. — Socjaliści pogodzili się z komuini. tami. — uprawcy bolszewic­

cy mają czelność mówić o ucisku mniejszości narodowy ćh w Polsce.
Jutro przypada szósta rocznica ogłoszenia niepo- 

OK|KMl Gruzji .przez G ruzy]ką Radę Naród )wą w 
historycznej dacie, 26 maja 1118 roku.

iNaród polski, który wespół z narodem gruzyjskiim 
ulegał uciskowi dawnych rządów eart-kich, który ży­
wił zawsze dla bratniego narodu o odwiecznej kul­
turze aryjskiej uczucia najżywszej synipatji i .szcze­
rego współczucia. w osobie swego rządu pierwszy li­
znął akt Gruzyjskiej Rady Narodów ej w r. 1919.

W marcu i920 r. bolszewicy, którzy wóv\cza> przy- 
gotu wywali się do wielkiej o f e n s y w y  przeciwko Pol­
sce. zawarli oDtnanie traktat pokojowy z Gruzją, by 
go nie spełnić. a w rok potem napaść na nią niespo­
dziewanie i po półtorainiesięeziiej nierównej waJce 
wyrwiać jej niepodległość i rozciągnąć na cały kraj 
system terroru i stokroć gon z eg o l̂ iż dawniej ucisku.

Niepodległa Gruzja czatowo przestała istnieć. Po­
został tyli ko czerwony szyi dzik sowiecki z naipisem: 
.,Gruzyjska. soc-jaPstyczna samoistna republika so­
wietów ','ic-o w przctlmnae.zeiiiiu na język faktów o- 
zr.aoza ujarzmienie wszystkich warstw ludności gru- 
zyjsklej pizez garstkę miejscowych i sprowadzonych 
2 Moskwy komunistów, pozo-tająeych notabene jiod 
rozkazami matecznika moskiewskiego.

Przed dokonaniem tej ohydnej zbrodni i wielokrot­
nie potem, oficjalna prasa >owiecka w artykułach, 
posiadających wszelkia: znamiona enuncjacji urzędo­
wych stwierdzała bez og.ródHk. że podbój Gruzji no- 
trzebuy był dla Rosji Sowieckiej ze względów ekono­
micznych, iż zadecydowały o tem nafta bakińska i 
inne bogactwa naturalne Kaukazu. Niemniej chodziło 
sowietom o ra/szerzenie bramy kuukazkiej dla eks­
pansji wojującego komunizmu na wschód do Arme- 
nji, Persji, Turcji.

Mimo uznania niepodległości Gruzji przez wszyst­
kie wielkie mocarstwa, nie wyłączając Ameryki, cy­
niczne podeptanie niepodległości tego państiwa nie 
napotkało na żaden czynny sprzeciw ze strony kul- 
turałnego świata. Świat był zajęty swaml sprawami 
i spo.ami. których tyle najgiroanadziło się po wojnie.

Najbardziej hałaśliwie protestowały pokrewne ko­
munistom międzynarodówki, ale dojście do władzy 
w Aoglji jednego z ich przedstawicieli (Mac DónhM 
który nawet zwiedził Gruzję po ogłoszeniu jej niepo­
dległości) nietylko nie wysunęło kw.estji gruzyjskiej 
na czoło zagadnień .polityki zagranicznej tego pań­
stwa, lecz wręcz przeciwnie przez uznanie de jure 
rządu sowieckiego, położono jakby podpis pod wszy­
stkimi dokonanymi przezeń aktami grwałtu.

Zmieniają .-ię rządy, ale w szlachetnej i uroczej 
Gruzji wszystko pozostaje hez zmian, Trwa dalej ten 
sam system terroru i ucisku, nędza muterjałua i nie­
pewność jutra. Gruzja ma prztd sobą jedną, jedyną

drogę wyczekania, kiedy nareszcie załamie się -am w 
sohie i -upłynie krw ią. i biotem z umęczonej ziemi ten 
wołający o pomstę zbrodniczy spisek międzynarodo­
wymi oszustów przeciwko kulturze i poKojowi świata.

Niszcząc u .siebie bezlitośnie 'każdy nie posiadający 
'Stempla kiomuąistyiczmegio widomy objaw odrębności 
kulturalnej i samowiedizy narodowej v Gruzji, na U- 
krainie. Białorusi itd.. ciemiężąc cały Kaukaz. Tur­
kiestan, Chiwę, Rucluirę. Krym i inne kraje nierosyj- 
i-kie5 Rosja Sowiecka nie krępuje się wyciągnąć ma­
cki .swej wyw rolowej agitacji na Zachód na ziemie 
ipoMfie.

Agitacja wywrotowa sowiecka, prowadzona bez 
przerwy' z wielkim nakładem kosztów i energji w na- 
szycn województwach wschodnich, popieranie szajek 
bandyckich, plądrujących nasze kresy, a posiadają­
cych swe baizy i'sztab kwatery' na terytorjum sowie- 
ckiem. wreszcie t>; tutria nota sowiiecka, aż nadto wy­
raźnie znaczą łinję postępowania rządu sowieckiego 
i jego prawdziwych wobec nas intencji.

W odpowiedzi ,na tę kłamliwą i bezczelną notę. 
powinniśmy przyprowadzić jej autora na miejsce po­
pełnionych zbrodni i wskazać palcem mogiły pomordc 
wanych przez niego ofiar. Jedną z pierwszych będzie 
mogiła zahitej podstępnie, zamęczonej i pogrzebanej 
przez władze „owieckie Gruzji. Lud. Zieliński.

Biała. (Tel. w łj. W prawie strajku w przemyśle 
tkackim, trwającego od 10 dni, zamieszcza „Placów­
ka kresowa" następujące informacje:

iStrajk tkackich robotników, rozpoczęty dnia 14 
maja br., trwa do tej oliwili. W ostatnim tygodniu 
odbyły się konferencje władz państwowych aJmini- 
fttraeyjuych. i Inspektora pracy z robo tu i czerni orga­
nizacjami, kióre sprecyzowały' swoje żądania. Na ogół 
wszystkie organizacje zmierzają do zrównania ptac 
bielsko-hialskich robotników z placami robetnikórw 
tkackich w Lodzi. Socjaliści przy tern więcej obstają 
za robotnikami kwalifikowanymi, pomijając krzywdy 
robotników i robotnic dziennych. Natomias*
chrześcijańskie i narodowe organizacje domagają się 
polepszenia płacy wszystkich rohotników bez wyjąt­

ku i obniżenia cen towarów pierwszej potrzeby,
przez rządową rewizję kosztów produkcji.

Dnia 31 bm. odbyła się konferencja władz pań-iw o 
wyćh z fabrykantami. na której labrykancj z góry 
oświadczyli, że odrzucają wszelkie pertraktacje z ro-

UROCZYSTY OBCHÓD KU UCZCZENIU 
MEPOuuutGŁOśa GRUZJI.

bid Klubu Gruzińsko-Polskiego w Warszawie otrzy­
mujemy następującą odezwę:

Sześć lat temu 191d r. 26 maja w prastarej stolicy 
IbenjńGi uz.ji w Tyflisie, po wiekowej niewoli ogło­
szona zostaia niepcaiegtObC Gruzji^inieBOaięzne gary 
i aksamitne pola Kolchidy uśmiechem objęły ten po­
tężny zew wolności.

Przydany do gór Kaukazkioh Prometeusz zerwał 
łańcuchy i powitał odrodzoną, umęczoną krainę bo­
haterów. Le,z wolność ta niedługo trwała. Rosja So­
wiecka wzorem rządów cat -kich napadła, jak zbóje 
w ciemną noc. na Gruzję i znów ujarzmiła i krw;ą ją 
zalała.

Już przeszło trzy lata jęczy Gruzja pod terorem 
czerwonych zwycięzców, trwa wanta o lepsze jutro...
Najlepsi synowie tej krainy giną pod *cios mi bagnt- 
tów. mordują się i umierają w w ięzieuiach. lub >ą 
roz trzeliiwani. 1 am giną tysiące niewinnych ofiar i 
■wołanie rozpaczy nie ogrzało jeszcze ludzkich umy­
słów i -erc. Dzień każdy mcGe śnii&rć. Sztau la: na­
rodowy gruzińki zołtal splamiony, ale wierz.u w 
z wycie - two, • wal czy ona do o*t.itiiicu sil. P orka, l ę- 
'ląea w tein ! ameni położeniu. rozumie jęk' i rozpacz 
bratniego narodu. Z głębi scrojL idą gorące m ullhwy 
i życzenia z Poi ki prędkiego™.vzwoienia.

. K l u b  Grurńsko-Pol.-ki. chcąc uc-zca ten wielki. do­
niosły dzień w życiu Gntz.ji. nrzą l o  w dniu'_ó m ija 
o go lz. 7 w wielkiej -ali Rady Mgij-kk-j uroczysty 
obchód i aby tern jeszcze raz przy omnieć całemu 
świnś'1 o wal Iw i dążeniach dzn-lncgo i hohater-kiego 
narodu gruz i 11 s k iego.

Nieoli każde serce polskie napełni się miłością i 
czcią dla tej męczeńskiej kramy.

się sytuacji.
Nornikami, o ile chodzi o podwyższenie płacy, a swo­
je odąKirne -tajiowl-ker u zacne hulali względami na sa­
nację waluty brakiem eksportu. drożyzną i brakiem 
kredytów (płacą 6 procent mieO. brakiem kapitału 
obrotowego wskutek zhytkiego obciążenia podatka­
mi. siuK-ikryijiąją na Bank Pótakt. opła‘ vmi do Kasy 
eho vch i wysokieuii cłami. Dalej twierdzą fabrykan­
ci, że robotnik za granicą jest o 30 procent tańszy, 
niż w Polsce i skutkiem tego poi-kj przemy -ł narażo­
ny jest am silną konkurencję.

Uchwały fabrykantów wyw ołują zrozumiałe roz­
goryczenie wśród robotników i
niema mowy o tem. zeby robotnicy mogli wrócić do 
pracy bez żadnych ustępstw ze strony fabrykantów.

Wśród niektórych fabrykantów nmieje dążność 
zaprowadzenia roboty akordowej, na co jednak ro­
botnicy' bez za>trzrżeu nie pójdą. Przyjęliby może 
kombinację systemu akordowego z v temi m płacy
na dnićewkę z zabezpierzeniem minimum płacy'.
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Stralk tkaczy w Bielsku trwa.
Zaostrzenie

WACŁAW FILOCHOWSKI.

Ptasznik i nlediwlMbde.
Powieść.

13)
— A czy ciocia um arła śmiercią naturalną t 
Teraz ftcibor byd jednym  wielkim znakiem za

pytania.
—  Nie rozumiem. Czyż śmierć nie jest cłla pani 

zjawiskiem dość naturalnem ?
— No tak , ale sam pan chyba przyzna, że z ży­

ciem rozstać się można rozmaicie. Czy ciocia bar­
dzo się męczyła?

Ludwik wyjaśnił, że nieboszczka nie udzieliła 
mu żadnych w tym  przedmiocie informacji. Zresz­
tą  Ludwik nie jest lekarzem.

— A ezera pan jest?
— Jak to : c.zem jestem?
—  Czeni się pan trudni, jeśli wolno wiedzieć?

. 'Milczenie.
—  Innemi słowy: jak i jest rodzaj pana zajęcia? 

Przecież pan musi chyba mieć jakie zajęcie?
Milczenie.
—  Więc?
—  Nigdy .jakoś nie zastanaw iałem  się nad tą 

spraw ą —  bąknął urażony.
Julją owładnęła wesołość.
—  Taaak. Doskonale. Mówią, że pan zdążył roz­

wieść parę m ałżeństw . Czy to  prawda?
• Odpowiedziało jej niepewne mruknięcie. i

—  Cóż na to byli mężowie praskich w n ?  |

— Chciała pani powiedzieć: byłych żon. ponie­
waż z ostatn ią też już się rozwiodłem. Właściwie 
jeszcze nie zupełnie, jako. że nie wszystkim  for­
malnością zadość się stałoi Cóż... Meżow ie. jak to 
mężowie: jeden z nich ożenił się pow tóm ie. drugi 
rzekomo zamierza uczynić to  samo.

—  Ah. tak! — łagodnie dziwiła się pani. ja t;- 
gdyby zachęcając gościa do dMszych zwierzeń.

— Bo w małżeństwie, k tóre się kończy rozwo- 
dcm. można zasmakowae jak w winie, jak  w kw ia­
tach. Zmiana, rozmaitość ma swój czar ruchu i 
wrażeń. Rozwód nie poto chyba istnieje, by roz­
szczepiona para więdła w osamotnieniu: rozwód 
aż zaprasza do miłości, do m ałżeństwa. Bezstron­
na obserwacja życia, utwierdza mię w przekona­
niu, że w \ wody moje najzunełniej są słuszne.

Zorze już z g a s h . a do hallu zaczął napływ ać 
biały, matowy zmrok.

—  A pana byłe żony?
— One? One napewno wyjdą zamaż. mimo. żem 

niezwykłe sumiennie roztneonił ich posagi.
—- Jak  pan mógł coś podobnego!... — zawołała 

Ju lja  z nieszczerym wyrzutem.
— Ozy ja  wiem. doprawdy... Księgowości nigdy 

nie studjowałem . do rachunków czuję w stręt or- 
,jai*iczny. Posag żony' uważało się za dochód, sa­
mą zaś żone za kapitał żolazm rodziny. To też 
kapitały  pozostawiłem w całości, nawet z drób 
nym, ale za to bardzu krzykliwym  odsetkiem.

i Gdym się rozwodził z drugą żoną, pierwsza zosta- 
| ła m atką. Druga procentowała niedawno dopiero.

A obie takie są szo/ęśhwe!
— To dziwno...
\ w myśli dodała:

—  ..Sam jeszcze josfeś dzieciakiem £...
— Pani ma dzieci?
Giemne rzęsy- Julji zwarły się *>o]eśiiie. a wargi 

drgnęły.
— Już nie mam.
— Gdyby pani moją była żoną. wr> cłde mieli- 

łtyśmy ślicznego bąka. ’
— Proszę s-ię liamować! — zawołała niemal 

groźnie, do żywego dotknięta w swem niezaskle- 
pionem ,jf‘NZ.‘zo ciernieniu.

Dbco spojrzała natrętowi w oczy. nieprzyjaznem 
siHijrzenłem chcąc jego gadatliwość powstrzymać.

kle Ńcibor. jiowstawszy, zbliży I się do Julji, 
zimną jej rękę podniósł do ust. i świadom wyrzą­
dzonej przykrości, gorąco, choć dyskretnie prze­
prasza 1.

— Nie wiedziałem, że to rana. Już nie będę. 
Szanuję żyw e rany. bom sam żywe je*# serce...

W ró  il na swój fotel i ]>rzyeicbł. Nie na długo. 
Gdy tw arz kobiety rozprężyła się ; pogoda w niej 
zaświeciła ponownie, palnął:

—  W swoim czasie przysięgłem sobie, że panią 
rozwiodę, ale pani w tedy na dłużej w—iechała za 
granicę...

Przejście od pokory do swywoli tak  było szcze­
re, a jednocześnie zabawne, że Stefanow a już się 
od djalogu nie uchylała.

— Zatem mogę się czuć bezpieczną,? (C. d. n.).
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Bunt komunistów w więzieniu we Włocławku
Włocławek. (Tel. pryw.). Więźniowie polityczni we 

W lnław ku zorganizowali w dniu 20 bm. zamach na 
więanlenie, w celu uskutecznienia ucieczki.

Oto 20-«łs pr»U>ywu]ących tam więźniów politycz­
nych, w których sprawie rozipooząć się miała w naj­
bliższych dniach rozprawa sądowa, opracowali plan 
napadu na załogę więzienną, po której obezwładnie­
niu i wypuszczeniu więźniów, mieli zbiedz.

Podjęty bunt- został momentalnie, w samym aarod 
ku LtłuuMony i dzietoi energictznej po-i a wie władz 
więziennych oraz policji zlikwidowany

Ustalone zostało, że więźniowie, należący do -pi.-- 
ku. utrzymywali kontakt z K. P. R. P. i stamtąd 
oczekiwali pomocy.

Fakt buntu więźniów politycznych we Włocławku 
jc-t pierw-zq, ni cuda! ą na szczęście, próbą urzeczy­
wistnienia pogróżek komunistów, pracujących n-ilnie 
nad podżeganiem więźniów, aby przez ich czynne wy 
stąpienie jaknajharlziej zohydzić i skompromitować. 
Polskę przed zagranicą; władze tedy winny jaknaj- 
bacznie-j-zą zwracać na to uwagę.

Aresztowanie sekretarza adw. Duracza
warszawa. (Teł. wł.t. Od dłuższego już czasu wła­

dze bezpieczeństwa zauważyły, że adwokat Du.acz, 
a wtczegółnłe] jego sekretarz, tow. Wiitawer, jest w 
ścisłym kontakcie z komunistami.

Poczynione obserwacje dały władzom bezpieczeń-

I H .  JOZEF FLACH.

technika uroczystych obchodów,
Kraków miał niegdyś opitiję. te lepiej niż inne mia 

sta umie urządzać uroczyste obchody, jakoto: loozui- 
ce narodowe, przyjęcia doi-tojny.ch go-śni, jitbileii-za. 
pogrzeby znakomitych ludzi itp. Może ta opi-nja hyla 
spowodowana brakiem poważnie.j-zych wspól-zawodni 
kóW na tern polu na zL»min<cli pol-kich, ale w każdym 
jazie była nuogół uzasadniona. Dzisiaj już. niestety, 
minęła, co gorsza, jeżeli tak dalej postępowo pójdzie, 
jaik od kilik-u lat, usiali się w PoDce równie zdecydo­
wana, lecz wproet przeciwna opinja; Kraków nie li­
mie urządzać uroc.zyis.tycb obchodów.

Jak  się to stało, o tern możnaby szeroko rozpras 
wiać. Wśrdó przyczyn trzeliab^ wymienić różnorakie; 
i pewne, poniekąd zrozumiałe wyczerpanie i zmęczę- 
nie Krakowa, jako miejsca uroczystych olahodów, 
i Diewątlpliwą degradację miasta, jaiko ..prowincji '; 
i skostn ien ie  w starym szablonie, a nie uwzględnianie 
i now ych prądów w ogólności i zmienionej naszej na- 
todowo-pańetwowej sytiiaicji, i w-reszcie także nie za­
wsze właściw ą ingerencję obcych, me-krakowskich 
i Krakowa nie rozumiejących czynników. Zamiast 
ifcłi zasadniczych dociekań, naawj-y czasem nieco 
drażliwej, chcę tu podać kilka czysto przedmiotowych 
praktycznych uw ag „ad usum" przyszłych uroczy­
stych obchodów, podobnych do tych, które miasto 
nasze w maju przeżyło.

Zacznę od rzeczy najbardziej widocznej: od przy­
ozdabiania domów flagami narodowemi. Że ta „ozdo- 
1 a" często jest zabrzydzaniem miasta, o tern się już 
odtdawna i powszechnie mówi. Lecz raz wreszcie trze­
ba z temi Iwudneini, od słońca spłowiałem!, przez 
de-zcz spłukanemu szmatami skończyć. Jeżeli one 
przynoszą wstyd prywatnym właścicielom realności, 
to doprawdy s-tają się nieznośną ohydą, gdy powie­
wają i  gmachów komunalnych («p, Sukiennice) lub

.stwa do myślenia, że kontakt z komunistami może 
mieć na celu' nielylko ohrouę .-ądową komuni-tów, 
lecz i inne podłoże...

W dniu oneg-daj-zym aresztowano Wlnawera.
O to-ach Duracza nic nic wiadomo.

nawet rządowych (z jedynym chlubnym wyjątkiem 
Krzyszioforów). Nawet ginach Województwa nie ma 
pod tym względem ozdoby, odpowiadającej jego go­
dności. Jaka je>t na to praktyczna rada? Jakaś or­
ganizacja społeczna powinna wejść w porozumienie 
ze związkami właścicieli realności, z magistratem -i 
zarządami gmachów państwowych i hurtownie dla 
nich wszystkich sprowadzić potrzebny materjał. ale 
nie płócienny, który płowieje i płucze się, ale weł­
niany, który jest w barwie trwały. (Podobno Mało­
polski Zakład odzieżowy ma (alki plan). Przy sjwisob- 
ności dwa -zczegóły: Etykieta każe w ka-żlem pań­
stwie. by z chwilą, gdy jego głowa zajmuje kwaterę 
w pewnym budynku, pojawiała się  tam osobna flaga, 
przynależąca tylko naczelnikowi państwa. Ozy w Pol 
>ce jest, inaczej? Chorągiewki (też brudna we) na Wo­
jewództwie swoją drogą, a swoją drogą sztandar 
Prezydenta Rzeczypospolitej na czas Jego pobytu 
w tym gmachu (tak jak auto Prezydenta ma też od- 
tęhną oznakę). A drugi szczegół: Kasyno woj-lkowe 
ma z czasów austnjaclkioh na rogu budynku drze­
wiec, na którym dawniej wspaniale powiewała czar- 
no-żólta chorągiew — czy nie mogłaby z niego teraz 
powiewać biało-czerwona, zamiast melancholijnie 
brudnawej, zwisającej z dachu?

Przechodzę z kolei do obchodów ulicznych. Tu 
trzeba zmienić raz praktykę i przy przejściach, gdzie 
się pTzepui-zc.za o-oby z biletami, ustawić funkcjona- 
rjtiszów, znających wyhiitniej-zych ludzi krakowskich, 
a nie' zwykłych policjantów’ lub żandarmów. Teore­
tycznie równe traktowanie wszyis-iJkich, w praktyce 
przynosi niepożądane skutki: polłcjąnt, nie znający 
nip. wiceprezydentów miasta i złajany przez nich, że 
im czyni trudności, puszcza potem bezkrytycznie, nie­
powołanych, Bo .-spajrzyw.-zy się na gorącem, dmucha 
na z-imne". Co do rautów, to należy zerwać z wyda­
waniem zapite zeń za uaobi.stem zgla-zaulnai się chęt­
nych, a natomiast w szerszej mierze uwzględniać ex

miastach) miesakaóców, lecz na 1000 mieazkańzów.
Ograniczenie to

nie ma się ponadto stosować
do zakładów gastronomicznych, połączonych z wy­
szynkiem napojów gorących w miastach, liczących 
ponad 30.000 mieszkańców.

Prawo całkowitego znoszenia szynków w poszcze­
gólnych gminacn ma odtąd przysługiwać 
nie ogółowi mieszkańców, lecz tylko Radom gminnym.

Czas zamykania Szymików w dnie przedświąteczne 
został zmieniony. Zamknięte mają hyć one — myśl 
wniosku po lkonzi ji — tylko od 3 popołudniu w so­
botę, względnie dniu przedświątecznym, do godz. i2 
w nocy niedzieli czy świętu.
Sprzedaż aa onoi i w restauracjach kolejowych będzie 

i nadal zakazaną,
dozwoloną natomiast będzie w wagonach restaura­
cyjnych i na Maikach.

W myśl powyższych postanowień Rząd będzie mógł 
nadać dużą ilość nowych koncesji szynkarskich.

iSprawa noweli powyższej rozpatrzoną będeie w peł 
nej korni-ji ,-karbowej w przy-zlym tygodniu.

TEATR MIEJSKI W GRUDNIE.
Dzięki pomocy Depart. Sztuki i Kultury oraz po­

parciu miej-cowego spoleczeń-dwa polskiego i Rady 
miej-kicij zdołał po trzechletniej pracy ugruntować 
-wój byt ..Teatr Miejcki w Grodnie". Z-ałożooy w r. 
1920 przez dyr. Br. Skap-kiego. teatr ten -tał Ię 
poważną placówką kultury polskiej, nielylko Grodna, 
ale i Kresów Wschodnich.

W repertuarze teatru Grodzień-kiego znajdują .de 
nazwiska potentatów literatury naszej, jak: Słowacki. 
Mickiewicz, Fredro, Rydel. Wyspiański, BahtcŁi, Ry- 
tner, Przybylski, Bliziń-kl, OWczyński, Kiesirzyóski, 
Siedlecki. Krzywoszew ki. Fiałkowski i itani, z litera­
tury obcej: Flers i Gailawe-L Moetenllncik, Dumo.-. 
Schiller, Fron Jaie, Marlof e, Mali na czele reąmrtuaru.

Z zespołu na wyróżnienie zasługują pp. ffeieróirua. 
MtiUerowa. Arcr-zew-ka. Trembiń-ka. Lejezykówua. 
Kidawska. Zielińska. Mori. Bielecki. Chmurkowski. 
BjMrzyński. ( zeimański. Dąbmw-kn (reżyser n-gi) 
oraz dyr. śkąp-ki. Nad wystawą sztuk czuwa uta­
lentowany malarz j dekorator M. Ko-ljenkn.

Dyrekcja daije Irezipłatne prze.lrtawieinia iUa żołnie­
rzy oraz popularne dla mhetzieży i inteligencji nieza­
możnej.

Najlep zą nóarą symipalji i uz.nania, jakiem -ię cie­
szy zespół teatru i dyrekcja, jest dobrowolne opodat­
kowanie się na rzecz taatm , wuyatkieh oticerów 
Konpu u D. O. K. ILI i całego Gani. Grodzieńskiego.

P. Bron. -Skąp-ki pozostaje na dal.-zy sezon ■— jako 
dyrektor Teatru Miejskiego.'

offo znane osobistości, zajmujące wybitne stanowi­
sko: faki, że ząpro-zeń n-ie dostają np. profesorowie 
uniwer-yLe.n. a odbierają je -obie anonimowi ludzie, 
jest -kan lałem. Gzy dostojnemu gościowi, odbywają­
cemu ..cercie" na raucie nie możnaby tego ułatwić, 
ustawiając zapio-zo-nych według pewnych grup, np. 
prze I tawide-le duchówień twa. nauki prasy i t. d.. 
a nie pczed-rta wiając gościowi jmszczególne o oby na 
ehybił trafił? Rozmowy byłyby dla niego mniej nu­
żące i mniej banalne.

O obny u-iep trzebaby poświęcić toalecie uczest­
ników obcho In. Pizy j)rzyję<in mar-z. Focha w Bar­
bakanie pewien po-el miał miękki kapelo z. śmietan­
kowego koloru. W ostatnich miesiącach wracamy jut 
trochę do przedwojennej kultury, ale np. marynarki 
na nabożeństwie na Rynku, noszą jpcecze Iftdzfe, ma­
jący napriwiao żakiety... Gzy nie czas wrócić tym. 
którym z tern dobrze, do poi-kich strojów narodo­
wych? Pol-ka przecież nie o i r. 1918 istnieje!

O dwóch jeszcze rzeczach chcę pomówić: o jednej, 
która zanadto jest widoczna, i diugiej. której zamało 
widać. Roźumiem. że trzeba uroczyt.tość bronić p;rze-t 
ewentualnym wybrykiem, a tembardziej zbrodnią. Ale 
czy w zys.kie do tego powołane o oby murzą hyć 
konieczJiie wr noindurach? Gzy nie można ich w cy­
wilnych ubraniach rozrzucić wśród tłumu?

Druga zaś rzecz: trzełia wytworzyć ogólny świąte­
czny nastrój wśród całości ludności. I tu ncas-i się 
zerwać ze starym szablonem, pójść na1 szkolę do Pa- 
ryża np., gdzie w takie dni urządza -ię zabawy dla 
ludu, któiry tą drogą uświadamia soł,ie że to nie. 
zwykły codzienny dzień.

A kiedym już. dal kilka praktycznych rad, niechaj 
mi wolno będzie zakończyć jedną, niepraktyczną, lecz 
w obronie piękna: Kiedyż w.-krzebmy przedwcijeune 
iluminacje? Oszczędzać trzeba? Tak, naturalnie. Ale 
wszak kupując sobie codziennie chleb, eza-em, o i 
twista kupujemy sobie i kwiatek...

Wszechukraiński zjazd komun, w Charkowie
Tkjhe bbrady komunistów w Polsce.

Lwów. (Tell. wł.). Z Charkowa donoszą do dzienni­
ków Iwow-kinh: Rozpoczął ,-wą pracę VIII. „wszech- 
ukrałaaKt zjazd komunistyczny" prz.y udziale 879 de­
legatów z ,.wielkiej radań-kiej Ukrainy . W pracach 
jego bioią czynny udział jako równouprawnieni cizłon 
kotne
delegaci komunistów t. zw. „Zachodniej Ukrainy", 

w której układ wchodzą „teryłorja" Polski, 
zamieszkałe pracz lodnoóć ukraińską (a więc — we­
dle bot zewietkiego określenia Malopoltka wschodnia, 
Wołyń, Ohełm-zozyzna i inne kresy). Bukowina oraz 
Ruś przykarpaoka.

Wszystkie te integralne części Polski, Rumun ji ii 
Cze chodow actji określano jako obszary „Zachodniej 
Ukrainy",

chwilowo znajdujące eię pod obcą okupacją,
a których ludność pragnie ,,zjeduoczeniia(?) z swą oj­
czystą ziemią" — wschodnią Ukrainą, by wspólnie 
. tworzyć „wielkie pań-two proletariackie".

Po zag-ajenim zjazdu przez preze.-a ukraińskie;' 
Cika, Petrowskie-go, (co już świadczy wyraźnie o u- 
rzęduwym charakterze zjazdu), wyglo-ił biezetńe 
pi zemówienie delegat „zachodniej Ukrainy" (prawlzi 
we nazwisko tego „towarzysza" — z powodów zro­
zumiałych — trzymane jest w tajemnicy;. Dświa U 
czył on m. m., że przed kiitku dniami 
w Polsce odbyła się konferencja delegatów komuni­

stycznych organizacji Zach ad Mej Ukrainy,

-na której wybrano delpgs ów (lil z jaz 1 ch.trk jw-ki ó- 
raz udzielono im nupowiecnirl, dyrektyw co do roz­
maitych kwesiji, w<)iod ąiy n w frógram zj.rz-lu. 
Dalej delegat ten z l.il 'f)r iw*: rozwi ju ruchu ko-
niulnii-uycznego na ter.u.-rj nn prj.-mocą r ii rwam-j 
części Ukrainy, który to r- h ma -ię rz--kom.i wznia- 
iniać. mimo. iż komuniści zuiiiszeni są toczyć zacięte 
walki z burżuazyjuą >ladzą oraz ze zurajcami-socja- 
bstami".

Przyjęto rezolucję, aprobującą dotychczasową linję 
działalności partyjn^g ■ .:eiit-r ilncg j Kom,t -tu na wid 
ki ej Ukrainie.

Mśśi o stć :j p ń U i l i e j .
Wprowadzono znaczne zmiany.

Warszawa. (Tal. wł.). Podkomisja .-ejinowa dla 
sprawy znowelizowania ustawy przeciwalkoliolfiwej, 
dokonała wczoraj swej pracy. Przewodniczył jej, a 
równocześnie i referował zmiany ustawy Dr Byrka 
(P.M.). Podkomisja
podwyższyła praedcwszyMkiem procent alkoholu 
w wódce z dotychczasowych 45 procent na 60 proc.,
a w innych naipojach alkoholowych z 2 proc. na 4 
proc. Ustalono da-lej, że jeden szynk ma przypadać i

-obecnie nie na 2ńO() (we w-iach), wr/.ględnie 2000 (fio |
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0 równowagę Budżetowa.
(w. i.) Fundamentem pomyślnego stanu finansów 

państwowych jjewt- rówuuwaga budżetowa. Równo­
waga ta znajduje wyiaz w budżecie, zatwierdzanym 
wj wszystkich państwach, rządonych konstytucyjnie, 
przez ciała ustawodawcze. Nasza również koinstytu- 
<ąja przewiduje, że budżet państwowy rok rocznie wi­
nien być we formie ustawy uchwalany przez Si jm 
i Senat. .Jako ustawa wiązać ma on rząd, którego 
gospodarka winna się obracać ściśle w ramach uchwa 
louego budżetu

Ze względu na ten wiążący gospodarkę rządową 
charakter bu dżem, uchwalenie jego należy wszędzie 
do najważniejszych funkcyj ciał ustawodawczych Je­
żeli tak jest wszędzie, to dpecjalaie wiano być tak u 
nae, gdzie dotychczas żaden jeszcze budżet me zo­
stał przez Sejm uchwalony i gdzie równowaga docho­
dów i wydatków państwowych, znajdująca w budże­
cie swoją podstawę i gwarancję — jest bardzo świe­
żej dary, bo trwa zaledwie od kilku mie- ięcy.

Sejtu więc nasz, rozpoczynają*; obiady nad budże- 
telńi winien przystępować do ńioh z naiezytom po­
czuciem wagi dzieła, jakiego ma dokonać i z pełnem 
uświadomieniem sobie naczelnej idei, jaka winna mm 
w tej pracy przyświecać. Ideą tą je-t — mepotm.bn- 
jemy tego przypominać — zasada najściślejszej rów­
nowagi budżetowej. Specjalnie na jedną stronę tego 
problemu, obejmującego z jednej >irony dochody, a 
z drugiej strony wydatki państwowe, winien być po­
łożony główny nacisk. Dochodów nie da się już w tej 
chwili zbyt wiele podnieść, temburdziej, że znaczna 
ilość źródeł dochodowych nod cechę nadzwyczaj­
nych. Za to cała uwaga winna być zwrócona na o- 
suczędoości.

Zwłaiszcza lewica musi głęlboko wniknąć w ideę o- 
szeizędności, bo, jak dotychczas, to odrno-i się wra­

żenie, że idea oszczędności jest jej nienawistną. Niech 
nasza lewica w tym względzie pójdzie za głosem mi­
łych jej w obecnej chwih przywódców lewicy we 
Francji, którzy niedwuanajcznie oświadczają, że utnzy 
manie równowagi budżetowej będzie podstawą ich 
polityki,

Oprócz przeniknięcia się ideą oszczędności, obrady 
■nad budżetem wymagają spokoju. Tu zaś nie nrożna 
zauważyć, aby postulat ten był podzielany pnzez na­
szą lewicę. Jest może fata]nem, że obrady nad bu­
dżetem i lo od kilku już lat, rozpoczynają de u nas 
późno, w atmosferze letnich upałów,-tj. w tym czasie, 
gdy na»ze sfery parlamentarne ogarnia gorącaka 
pnze<ji«aiowa. Taka. i w tym raku objawiać się ona 
zaczyna i to coraz silniej wśród stronnictw lewicy 
i ten fakt nie zapowiada zbyt różowych boru kopów 
dla naszego budżetu. Ale miejmy nadzieję, że wraże­
nia nasze są zoyt pesymistyczne, że głos roz»ąnKii 
weźmie górę i że budżet z pełnem zasto owaniem 
zasady oszczędności, zostanie wśród spokoju uchwa­
lony.

IZ poniżej przyi oczom ej opinji em. Buzka wynika­
łoby, że stan naszego Skanbu jest korzy-my. Rów­
nowaga budżetowa ma być zapewnioną do końca br. 
Ale tui nasiwa się za-trzeżenie. Wedle sen. Bartka 
dochody państwowe wyniosą w ciągu roku 1.3to8 
•oiijo.iów złotych. Zatem i wydatki państwowe nie 
mogą przekroczyć tej cyfry. Jest to warunek sine 
rpia non. Tymczasem wnioski mńiej zości komisji (arą 
to wnioski lewicy) idą w kiemunku bardzo wielkieg-o 
zwiięk-zenia wydatków pańóiwowych. Gdyby te wnio­
ski uzyskały większość na plenum, równowaga by­
łaby zniszczona. Niebezpieczeństwo więc istnieje 
i trzeba czować.

Jakiekolwiek niespodzianki ujcuue są wpnotrf wyiktuczone.
ńJjpinja sen. Buzka, generalnego .sprawozdawcy buidżetu w Senacie). 

Senator Buzek, rozpatrujący obecnie działalność pewne lyllko mieniące.
Miwi -.terstwa Akaibu, jako generalny sprawozdawca 
budżetu w Senacie, wyraził w wywiadzie dziennikar­
skim następującą otpinje o wynikach sanacji Skarbu.

Z zestawień obrotów (kasowych Centralnej Księgo­
wości wyrobić -obie mogę najlepsze pojęcie o s ta ­
nie rzeczy. Na podstawie krytycznego rozbioru cyfr 
naszych dochodów i wydatków w ostatnich 2-ch mie­
siącach dochodzę do przekonania, iż
ueiąghięcie równowagi budżetów ej jest dziełem Jako 
njinwn i jakiekolwiek niespodzianki ujemne należy 

muśmt aa wpro. t w yklucam f,
Rozwój wydatków Skarbu Pań-iwa w ciągu pierw 

szych 4-eh miesięcy był następując y: w.-zy tkie wy­
datki anknimfeirai yjne wraz z dopłatą do deficyto­
wych pnzedsiębiorftw państwowych wynosiły: 

w stycznia 101 milj. zł.
w lutym 109 milj. zł.
w marcu j 15 milj. zl.
w (kwietniu 114 milj. zł.

iVVyda.tki te można na przyszłość określać kwotą 
114 milj. zł. miesięcznie.

Dochody nasze rozwijają się w spo ób następu­
jmy:

Wszelkie dochody z podatków i przedsiębiorstw 
państwowych oraz ł. zw. dochody administracyjne 
poszczególnych Mim^terstw wynosiły:

w styczniu 85 miilij. zł.
jj w lutym 77 milj. zł.

w marcu 118 milj. zł.
w kwietniu 129 mflj. zł.

Zaprzestanie dalszego druku mai ek w I-ej deka­
dzie luiego i wyzyskanie pełnomocnictw sprawiło, ii

-równowaga budżetu dokonała się już w miesiącu 
marcu r. b.

W JUiesiąco tym przewyika dochodów nad w yjąt­
kami wyniosła około 3 milj. zł., a w kwietniu po- 
więk-zyła się do 15 milj. zł. Kwest ja równowagi bu­
dżetowej sprowadza się do kwestji czy w przyszłych 
miesiącach będziemy mogli osiągnąć w dochodach 
conajmniej 114 miłj. zł.

Bliższy rozbiór dochodów 
osiągnięty prizcz Skarb Państwa w marcu i kwietniu 
dowodzi, iż osiągnięcie tych dochodów w następnych 
miesiącach należy uważać za rzecz pewną.

Dochody pań twowe należy podzielić na dwie wiel­
kie kategorje, a mianowicie na:

dochody wpły wające an Skarbu co miedąc regu­
larnie 1

godatki, których terminy płatności przypadają na

iDo drugiej kategorji należą przeważnie podatki 
bezpośrednie, do I ej zaś niemal wszy- ikie inne do- 
nłfody państwowe.

Zbadajmy przedew z.yMkiem dochody pańdwuwe 
atale:

Należą do nich podatki kon umeyjne, 7. których 
-dochód wynosił;

w marcu K5.33ti.ftOO zł.
w kwiennin 17.012.0o0 zł.

Dochody z monopolów dały:
w marcu h.230.000 zł.
w kwietniu 10.(547.00u zł.

Dochód ze stempli i opłat dał:
w marcu 5.946.000 zł.
w kwietniu 0.190.000 zł.

Ze wszystkich cyfr powyżej przytoczonych wyni- 
’:a, iż podatki pośrednie mają tendenc.je. oowolnegu 
wzrostu. Cła natomiast wykazują szybszy wzrost, co 
należy przypisać temu, iż cła na niektóre towary im­
portowe zostały ostatnio podwyższone. Dochód z ceł 
dał:

w kwietniu 21.275.000 ii.
Dochód z ceł wywozowych dał:

w kwietniu 3.311.0u0 zł.
Dochody z wszystkich przytoczonych dotychczas 

poda dków wyniosły:
w kwietniu 08.274.000 zł.

Do tego należy dodać różne dochody administra­
cyjne i dochody z przedsiębiorstw pań-twowych, la­
sów i dóbr, które wyniosły:

w kwietniu 20.295.000 7.ł.
Zaznaczamy przytem, iż jrrey dochodach przedsię­

biorstw państwowych lik zymy tylko czy-tą przewyż-
kę do< hodów na ł wydatkami.

Ze wszystkich tych źródeł, które będą wpływały 
do Skarbu Państwa mniej więcej stale, wpłynęło: 

w kwietniu 78.540.000 zł.
Gdybyśmy liczyli dla ostrożności, iż będzie wpły­

wało tyłku 74 mrlj. zł., to do pokrycia wszystkich 
wydatków państwowych w sumie 114 milj. zj. pozo­
staje na podatki bezpośrednie wpływające mniej re­
gularnie tylko 40 miJj. zł. Mówiąc o dochodach z po­
datków bezpośrednich, wystarczy wspomnieć, iż do­
chód z podatku majątkowego dał w kwittoiiii 17.979 
ty ięcy złotych, dochód zaś ze wszystkich innych po­
datków bezpośrednich wynosjł 32.372.000 zł., — ogó­
łem ze wszystkich podatków ibeapwśredńich — 
50.350.000 zl. Z cyfry tej wynika przeJewaiy-Udem, 
i* dochód państwowy w kwietniu wynosi! hec po-

Dl gumowe »  bardzo wiel-
kim wybę.rte nadeszły

J L  B R 0 S S *  Kranów, ul. FórjaAska L. 44.
gfF" Narożnik obok Bramy Floriańskiej.

datiku majątkowego Wl milj zł., a więc tylko o 3 
miljomy mniej aniżeli .y-zyh-tkie wydatki pan,twowc. 
Jest to fału mukziwycoaj g awtay, wynika bowiem 
z niego, ii wpływy z podatku nująukuwego będą sta­
nowiły lozerwy, które wyatarciz  ̂ na pekryck; ewen­
tualnych deficytów budżetowych w następujących 
miesiącach bT, — ( o się iyozy dochodów z podatków 
bezpośrednich, to nałoży pn^polunieć, iż Miioi.ter- 
etwo yiranł.u przewidywało w obbćzer.ru dokońam-m 
w Id-ej połowie marca, iż w kwietniu wpłynie z po­
datków bezpośrednich bez, podatku majątkowego 27 
miljonów złotych, tymczasem wpłynęło o 5 mdljouów 
więcej. — Według tych samych przewidywań Mm. 
iSkaibu ma wpłynąć z samych podatków bezpośre­
dnich:

w maju 
w czerwcu
w lipcu 
w sierpniu 
we wrześniu 
w pażdzierniiku 
w listopadzie 
w gmJniu 

Wprawdzie w fw u .

h u  j n  l j .  e ł .
49 _.ił}. zł.
13 milj. zł.
11 milj. zł.
17 miilj. izł.
21 milj. zł.
63 milj. zł,
52 mnj. zł. 

sierpniu, wrześniu i paździer­
niku bardzo mała częśe podatków bezpośrednich jr-d 
płatna, na pokrycie jednak powstających stąd niedu- 
horaw Min. .Skanbu posia-na ofłóaz re_ww z podairKu 
majątkowego jeszcze jedną rezerwę bardzo doniosłą. 
Zauważyłem już, iż marzec i kwiecień dały Skarbo­
wi Pań-twa nadwyżkę dochodow nad wydatkami, 
oprócz tego jednak po-iada .-kani) Państwa dość zna­
czne wpływy z pożyczek wewnętrziiych, z których 
w marcu i kwietniu wpłynęło około 27 miij. złotych. 
W ten sposób powstały pewne zapasy, które częścio­
wo znajdują się w kacach państwowych, części owo 
zaś na rachunku bieżącymi P K. O. i Bamku Pol­
skiego. T»* ząpa y ka.-owe wynosiły w końcu kwie­
tnia lir. pokaźną kwotę 91 mitj. zł. — Jaką dalszą 
rezr-rwr po-iada Min. Slkahbu dochód z pożyczek we­
wnętrznych. który w kwietniu wynudł:

z premjowej pożyczki dolarowej 5.572.000 zł. 
z pożyczki kolejowej 3.271.000 zł-

Nie w ;pominam już o rezerwach dal.zyrih, wynika­
jących z przeprowadzenia reformy walu'owej (sprze­
daż zlora Bankoiwi Polskiemu) i z zaciągniętej po­
życzki włoskiej oraz ze sprzedaży niektórych przed­
siębiorstw państwowych.

To, co przytoczyłem wystarcza, aby. ustalić ponad 
wszelką wąt|>l»wu£ó, k  ualęgnłę« totyw kem  wynikł 
z sanacji Sk arbo są tak duże, że aw-tylko gwaran­
tują bezw oględną równowjgę uidżeiową, ate równo- 
czednie ponwaiają również na dokonanie aajtieUięa- 
niejszych ndorm podatkowych. Oczywiście reformy 
te muszą być dokonywane bai\lzo ostrożnie. Man. 
Skarbu może w najibliż-zjm czad? przeprowadzić 
tylko takie reformy, które mogą w banko szybteiean 
ternęiie zwiększyć silę podatlrową różnych warstw 
połoczBiycb. Do talkich reform należy znieoiieniie cła 

wywozowego na produkty rolnicze i ewentualne 
zniesienie pudatku ud wtgla, z których dochód Skarb 
Państwa wynosi! w kwietniu 4 milj. zł., a  które 
zmniejszają siłę podatkowa rolnictwa i przemysłu. 
Zwiększenie tej >ily we-tyu k zniesienia ojdat wywo­
zowych od produktóiw rolnych i podatków od węgla 
byłoby tak znaczne.,iż zdoMołty powetować )-owsta­
jący w ten sposób ubytek z doi hodi^w Skarbu Pań­
stwa.

Dzieło największe, dzieło sanacji Skarbu — koń­
czył Senator Buzek —- należy cwazac za ostatecznie
dokonane. Teraz należy przystąpić do dokonania 
tych reform, któreby giwarautowały pomyślny rozwój 
gospodarczy i państwowy na dalszą naszą .przy­
szłość. (A. W.).

U p n i e  sie M i i  wtgiowei
Urzędowe •dałyat-y.ki wykazuja że wydol,ycie węgla 
kain.iennf go w Polsce w m. Witym br. zmniej-zyło 
-ie w porównaniu do nvie»iąca poprzedniego o 158,707 
tonu, tj. o 5.35 proc. Sptdek w-ydołiyeia na tąpił we 
wszy tkich okręgach górniczych za wyjątl i.efrf okrę­
gu gor.nic7.Pigo rylmickicgo, gdzie wydobycie wzrosło 
o (5,317 tonfT, tj. o 1.51 proc. Analogicznie do tego 
zmniejszyła się również w m. lutym produkcja ko­
ksu, w sttm uku do produkcji styczniowej o 1.807 
tonn, tj. u 1,17 proc.
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W OBRONIE PIĘKNA I ZDROWIA KRAKOW A.

Usunąć tablice reklamowe
W alejach plant nie skupiać krzeseł w nieprzerwanych

Z KRAJU.
LISTY Z ZAGŁĘBIA NAFTOWEGO.

W piątą rocznicę historycznego dnia. — Z działalno­
ści Kota T. S. L. — BojkoI salt „SoKota“ przez ży­

dów — a społeczeństwo polskie. — Wet za wei.
Drohobycz, dnia 22 maja 1924.

Minęło właśnie pięc lal od wiet opomnej chwili po­
wrotu Zagłębia naftowego na tono Macierzy. Pięć 
la t od owej historycznej nocy z 18 na 19 maja 1919 
rolcu, Kiedy to polskie orły rozpostarły swe skrzynia 
nad naszą kret ową ziemicą podkarpacką, a  syreny 
kopalń Zagłębia zatrąbiły potężnym chórem na po­
witanie wkraczających praiwowitych włodarzy.

„iNie damy ziemi, skąd nasz ród” — paprzysńjgł 
w owym dniu, zapTzągnięty w rydwan kapitału obce­
go robotnik borysławski, ośiwiaidczając pod adresem 
możnych tego świata, że raczej wysadzi i zniszczy 
wszystkie warsztaty sweg pracy, niżli uignie szyję pud 
jatki e/kol wiek jarzmo obce.

Stanowisko robo mika bory Ja wsi. > drobobyckiego 
zaważyło decydująco na szali dyplomatycznych tar­
gów z wrogami przynależności tej ziemi do Polski.

Pirzedewszysukiem jednak przesądził tę sprawę bo­
haterski żołnierz polski, krew z krwi, kość z kości 
-syn narodu, będącego jedynym dziedzicem naszej zie 
mi kresowej.

Pomne zasług żołnierza, zwłaszcza tego, któiy nie 
wahał się w krwawiej potrzebie złożyć Ojczyźnie swe­
go życia w ofierze — społeczeństwo nasze — jak w 
łatach ostatnich, tak i tego roku w dniu 19 maja u- 
rządziło w tut. kościele farnym nabożeństwo żałobne 
-za dusze śp. pułk. Zygmunta Bartmańskiago, dowód­
cy 9 pułku ułanów, Michała Halki i Ignacego Szunnu- 
Jarza szereg, tegoż pułku, padłycli w dniu 19 maja 
1919 w walce o os w Jbodzenie naszego grodu. W na­
bożeństwie wzięli udział przedstawiciele władz cywil­
nych. wojskowych, towarzystw' polskich , dziatwa 
.szkolna i tłumy publiczności.

Przez 2 przeszło lata spało tut. Koto T. S. L. cięż­
kim, zdawałoby się beznadziejnym letargiem. Dopie­
ro w ostatnich dniach nastąpiło przebudzenie, obja­
wem czego zwołanie walnego zgromadzenia, odbyte­
go w sali „Sokoła11 w dniu 18 om. Na kilkuset człon­
ków, należących jeszcze z przed wojny do tego To­
warzystwa, przybyło coprawda ledwie kilkunastu, 
którzy spojrzawszy śmiało prawdzie w oczy zrozu­
mieli, że uruchomić tę ważną placówkę oświatową 
może tylko ćzynua jwaca, do'której czemprędzeć na 
dety się zabrać. Pud znakiem też tej pracy odbyły 
jsię wybory do Wydziału M a ,  gdzie weszli wiszysoy 
najczynniejsi tut. działacze narodowi, oświatowi, któ­
rych obecność w Wydzdade daje rękojmię, że niedłu­
go w tut. Kole T. 8. L. zapanuje dawne pnżedwojen- 
ne życie. Prezesem Koła wybrano jednomyślnie tut. 
mspeiktona. szkolnego p. Gajińckiegu.

Gd listppaaa ulb. r. bojkotują żydzi tut. salę „So­
koła", uniemożliwiając grozą zupełnej pustki w kasie 
^amibsuowym imprezom teatralnym itp. występy na 
•cioskach oceny sokolej. Z tego też powodu wszystkie 
teatry, chcąc zapewnić sobie jaki taki sukces kaso­
wy. musią koniecznie występować na scenie tut, ży­
dowskiego kiua, urągającej najprymitywniejszym wy 
mogoan kulturalnym.

Bojkot ten tłumaczą żyłłai jako odwet za zniewagę 
w „Sokole11 icdi rodaku poety Tuwima z powodu 
wiersza ,,do generałów", obrzuconego przez kilka nie 
odpowiedzialnych jednostek zgmiłemi jabłkami.

iKto to zrobił — panowie żyidkowie wiedzą o tern 
dobrze. Nie jest też dla nich tajemnicą, że postępek 
ten nie był ani inspirowany, ani poparty przez jaką­
kolwiek organizację polnką, lecz tylko zwykłym wy­
brykiem samorzutnych jednostek, za któie nikt ja­
kiejkolwiek odpowiedzialności brać nie może.

Ale poco im kierować się zdrowym rozsądkiem, 
skoro nienawiść do PotalkOiw stanowi bardziej wy­
mowny aTgiument.

Zasięgnąwszy opinji miarodajnych kół polskich mo 
żerny tą  drogą panom żydom oświadczyć, że odpu- 
wiedzią na bojkot sali „Sokoła11 przez żydów będizie 
z naszej su ony przeprowadzany bezwzględnie bojkot 
sali żydowskiego kina „Nctoki”, bez względu na to, 
jakie imprezy tam występować będą. Naziwżsko każ­
dego Polaku, wchodzącego tam — będzie ogłaszane 
i piętnowane publicznie.

Jeśli ten arg-unent nie pomoże, chwycimy się w 
stosunku do żydów innego, bardzo pokojow ego i roz- 
■Ważnegu •— lecz bardziej przekonywującego środka 
Przy pomocy którego poczują żydzi na s,wej skórze 
1stnieaue w odniesieniu do uich jednolitego frontu 
Polskiego.

A komu to wyjdzie na zdrowie — zobaczymy. 
fW *żmy cierpliw i i... konsekw entn i. Kae*.

Ze Związku Przyjaciół Drzew otrzymujemy 
następujące pi-mo, które zapewne Zarząd na­
szego miasta weźmie pod rozwagę:

PROTEST PRZECIW UMIESZCZANIU TABlIC RE­
KLAMOWYCH NA LATARNIACH PLĄNTACYJ- 

NYCH I SKUPIĄNIU KRZESEŁ
wnosi pod adresem Zarządu naszego miasta Stowa­
rzyszenie Miłośników drzew, sądząc, że będzie wyra­
zem opinji ogółu mieszkańców Krakowa, pragną­
cych
NIOBEM NIETAMOWANEGO WlDOKU PERSPEK­
TYWICZNEGO W ALEJACH ORAZ ŚWIEŻEGO 

POWIETRZA.
[Skupianie bowiem kizeseł w n^przerwanych rzę- 

dacn ..obsadzonych” całemi godzinami, nierzadko z 
inwentarzem: j-sówj'piesków. łiisów (!) wytwarza a- 
tSrńósferę nie do zniesienia, zagraża zniszczeniem 
iPlant (jak Dietlowskie).

Rzeczy ciekawe
j AK s ię  o d b y w a j ą  w y b o r y  w  j a p o n j i?

Japonja przyswoiła sobie, jak wiadomo, cywiliza­
cję europejską w -losiiukowo bardzo krótkim czasie, 
bo od pierwszych reform, przeprowadzonych w jej 
duchu pnzez mikada Mutsu-Hito, upłynęło w roku bie 
żącym zaledwie lat 57. Wśród innych zdobyczy tej 
cywilizacji znalazło się także zastosowanie systemu 
parlamentarnego do życia politycznego w „krainie 
wschodzącego słońca". 6 wież u zaś odbyte wyboiy 
do parlamtntu japońskiego, których świadkiem był 
współpracownik jednego z pism angielskich, dowo­
dzą, że Japończycy przyswajają sobie nasze urządze­
nia, ale ich nie kopjują niewolniezo.

Wedle relacji owego dziennikarza angieLkiego, wy 
bory japońskie różnią ssie we wielu punktach od wy­
borów europejskich.

J. tak: nie wolno w Japonji przylepiać na murach 
odezw wyborczych, co uważa nem jest za „tamowa­
nie ruchu-1 (sic!). Nie wolno także odbywać zgroma­
dzeń wyborczych na placach i ulicach miasta, ale 
imogą odbywać się w parkach i ogrodach. Ptzyjętem 
je s t rozdawanie do rąk obywatelom odezw wybor­
czych, które rozchodzą się w miljonach egzempla­
rzy.

W przededniu wyborów otrzymuje każdy wyborca 
bilet wejścia do lokaliu wyborczego. Przybywszy tam, 
dostaje kartkę grubego papieru i na nim wypisuje 
za pomocą peudzla, umaczanego w tuszu, nazwisko 
kandydata. Anałtabeci, których jest zresztą bardzo 
niewielu w Japonji, bywają przy wyborach w wiel­
kim kłopocie, ponieważ za nich nie wolno nikomu 
wypełnić kartki głosowania. Piszą więc najczęściej 
nazwisko tego kandydata, które najłatwiej przycho­
dzi ku nauczyć się napisać.

Jedną z osobliwości japońskiej ustawy wyborczej 
jest to, że kandydat, który użyłby statku, powozu, 
iulb samochodu do celów- propagowania swej kandy­
datury, podlega karze jednego roku więzienia i 200 
jenów grzwwtny.

Prawo wyborcze posiadają w Japouji tylko męż­
czyźni, liczący 25 lat życia, piacący przynajmniej 3 
jeny podatku rocznie i mieszkający, conajmniej, 6 
miesięcy w miejscu głosowania.
RZĄDY BOLSZEWICKIE A NAUKA ROSYJSKA.

Bolszewicy ze szczególną zaciekłością prześladują 
ludzi, mających jakąkolwiek styczność z nauką, a 
"więc profesorów i słuchaczy wyższych zakładów nau­
kowych.

W ostatnich czasach, jak donoszą z Moskwy przez 
Helsingfors, rząd sowiecki pouiaitww ił znów zamknąć 
kilka wyższych uczelni w Petrogradaie, tlójnacząc 
swe postępowanie pustkami w kaisach rządowych. 
Między Innem! ma być tam zlikwidowany Drugi In­
sty tut politechniczny.

Dotąd musiało w samym tylko Petrogradzie przer­
wać swe studja 8000 studentów z powodu zamknięcia 
rozmaitych wyższych zakładów naukowych.

Tymczasem zaś choroby zakaźne szerzą się po Ro­
sji w dalszym ciągu, a do ich zwalczania brakuje, 
obok lekarstw takie i lekarzy.

Djalog małżeński.
— Mój mężulka, nie mam pta-zcza modnego, a to 

wiosna w całej pełni!

z plant!
rzędach!

U.tawiane krzesła należy rozmie-zczać w grupach 
po 4 łub 5 — w odległości, jak ławki i w ten sposób 
objąć niemi całe Planty.

Względy na zdrowotność, świeżość ogrodową i ca­
łość urządzeń plantacyjnych powinny przeważać po­
nad in tern  jakiegoś przedsiębiorstwa siedzeniowemu.

Związek Przyjaciół Drzewek.

UPORZĄDKOWAĆ PODWÓRZA DOMÓW 
KR AKOWSKICH.

Na odu.t.nieni posiedzeniu Tow. Hygńemcznego — 
postanowione)- zwrócić uwagę P>ezydjum miasta na 
konieczność usunięcia śmieci i uporządkowania po­
dwórzy domów krakowskich, oraz uregulowania spra 
wy dostarczania ludności dostatecznej ilości ajum*| 
wody do picia i użytku daniowego. Powyższą uchwa­
łę powzięło Tow. Hygieniczne z powodu panujących 
w mieście chorób zakaźnych

— Jedna jaskółka nie stanowi wiosny.
— Tnidno. żebym chodziła w jesiennym kmstju- 

mie.
— Do Świętego Ducha nie zdejmuj kożucha.
— Co si>bie ludzie pomysłu o mnie. a przedewsry- 

stkiem o tobie?
— Nie suknia z.labi człowieka.
— Wszystkie moje przyjaciółki (są wystrojone 

podług ostatniej mody.
— Z prawdziwym przyjacielem zjesz beczkę ooh.
— Ależ one będą mnie poiprostu wytykały palca­

mi.
— Na pochyle drzewo i kozy skaczą.
— % cóż ja im odpowiem?

— Mowa jest srebrem, a milczenie złotem.
— Rękawiczki mam podane, szczególniej ta  z le­

wej ręki.
— Niieoh nie wie prawica, co czyni lewica.
— Daj. mój mężulku. nie bądź upany.
— Z pustego i Salomon nie naleje.
— Przecież mieli wam podwyższyć?
— Wolny żairt tynfa wart. -
— Mówiła mi wczoraj Zosia. że wszystkim pod­

niosą.
— Gdzie djabei nie może. tam babę pocyła. ”
— I kapelusik letni teżby mi się przydał.
— Potrzebny, jak dziura w moście.
— Pewno, że potrzebny. Wy się na tom nie m acin. 

- Każda lisżica swoj ogon chwali.
— Buciki mi się zdarły, tylko cholewki j etacie 

niezłe.
— Poznać pana po cholewach.
— Człowieku, więc może chciałbyś, abyan chodał* 

w starych łachach i podartem obuwiu?
— Stary hrabia — stary frak.
— Więc odmawiasz stanowczo?
— Słowo się rzekło, kobyłka u płotu.
— A jeśli wam podwyższą lub dadzą dodatek wj 

biurze?
— .Zanim słonko wejdzie, rosa oczy wyje.
— O. ja nieszczęśliwa!
— Nosił walk razy kalka, ponieśli i wilka.
— Nie miałam wyobrażenia, że możesz być ta k i*  

uparciuchem.
— Cicha woda brzegi rwie.
— Słuchaj, a czy nie pożyczyłbyś od kogo?
— Nie urodzi sowa sokoła.
— Skąpiec obrzydliwy, kutwa!

Kto grosza nie szanuje, ten szeląga nie wart.
— Czemu los mnie ukarał takim eamuhńrem?
— Jeszcze się ten nie narodził, k tórytoy mu jinlliiia 

dogodził.
— Chyba się rozwiedziemy?!
— Strachy na Lachy!
— Przekonasz się, że potrafię ci za to dotancsy&.
— Kruk krukowi oka nie wykolę.
— Byłam dla ciebie yrwsze- dobrą żoną...
— Want Pac pałaea, a .pałac Paca. <

Koch dam cię. potworze! . I
— Miłe złego początki, lecz koniec żałosny.
— A co mam w zamian za to?
— Lepszy rydz, niż nic.
— Teraz popamiętasz mię, tyranie!
— Raz kozie śmierć. rĄ ? *  '  r
— I rozwiedziemy się z pewnością!
— Baba z wozu, koniom lżej. ; j ; 1

— •—  - J B k l Ł ł L *
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NA ULICZNYM EKRANIE.

Oj ta woda sodowa!
Dziś, kiedy TKwkaprysmoina wiosna darzy nas lipcowy - 

u*i upałami, woda sodowa jest tńezbędnym artykułem ila 
każdego ..plamtowicza". Kioski na pianiach stają się jak 
oaza na pustymi, oblęgame przez spragnionych.

Wpadają Ludziska jaik bomba, wchłaniają w siebie jed­
ną lub więcej szMaoifk gryzącej wody i uciekają.

Wchodzi, młoda panienka:
— Unoszę o szklaneczkę wody sodowej! Ach! taki 

upad (łókikiie westchnienie).
Obo-k stoi miody człowiek i z zajęciem przypatruje 

się panience z za wychylanej szkłamiki.
— Rr<y-.zę o jeszcze je dmą szklankę (lekikie spojrzenie 

w stronę młodzieńca). Ach! taika jestem zmęczona!
Bufetowa patrzy z uśmiechem na nią i na niego.
Wreszcie rotadiżieirjiec się zdecydował.
— Może- pani '--ozwodi jeszoze jedlną szklankę? Taki 

upał! Nie? Może pani odpocznie na ławeczce? Pami tak 
pobladła!

Odeszli. Ona. zdawała się nie widzieć, jaik on płacił.
Plantem przybyła nowa para. Oj ta woda sodowa.

Korab.

GWAŁTU! GO SIĘ DZIEJE!

I tak źle i tak —  nie dobrze!
Mąłtna, żona — głupi mąż —
Ci się kłócić bęlą wciąż...
Mądry mąż, a głuipia żona —
Cóż za przyszłość u trapiona!
Gdy oibo-je są uczeiui —
Kto pomyśli 01 pieczeni?
JeśK on i o na głupi —
Wszystko złe się na nich skrupi!...

KRONIKA.
»KP1t1»TUAV TFAT3U MHUSKKG*

Niedziela popoł.: ..Tajemniczy pan,; — wieczorem: 
,,Kotrdijauj".

Poniedziałek: „Kord jam".
REPERTUAR OPERETKI

Niedziela popoł: „Madame Pooupadour1 — wieczorem: 
JDeidizi“.

Poniedziałek: ..Dzidzi". *
REPERTUAR TEATRU RAOATELA

Niedziela popol.: „Gdy kobieta pragnie" — wieczorem: 
„Poławiacz cieni".

Pon/!edtz,iałeik: „Poła-wiacz cierni".
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.

P ro m ie ń :  „Głos u l ic y “  z Połą Negri.
Reduta: „Córka gałganiarzy", obnaż sensacyjny w 6 

dużych aktach.
Sztuka: Wieczór humoru.
Uciecha: „Dolina milczenia", dramat &ens. amer. 
Wanda: „Skazaniec", dramat w 6 aktach.
Warszawa: „Wróble Paryża".
Zachęta: „Burza", dramat z Mofflżuctón i Lisenko. 
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wychodzi w zwiększonej objętości i- zawiera dziesięć 
atrom -l-ruiai. •

STATYSTYKA SZKOLNICTWA W OKRĘGU KRA­
KOWSKIM.

Biura statystyczne- Kwratioirjuim okręgu szkolnego w 
Krakowie pod kierownictwem prof. dTa Żaizułi sporządzi­
ło wykaz sizkół, sił naucizyciiefekieh i uczniów z okręgu 
kurałonjuim za rok kalend lara. omy 1923.

Jak statystyka wykazuje, w okręgu Kurat-orjuim kraik, 
fcyło 53 srakół średnich, ogólnokształcących, samych gi­
mnazjów, w tem 29 państwowych. 24 prywatnych. W 
azkołach tych zajętych było ogółem 1000 sił nauczyciel­
skich, a to 776 naMozycieliii i 224 naiuicizyoiełek, 28 dyrekto­
rów sizikół państwowych, 11 prywatnych. Młodzieży szkol 
nej w tych szkołach z uwzględnieniem zarówno uozoiów 
puibKeznych, jak i prywatnych uczęszczało ogółean 17,676, 
w tem i3i,747 chłopców. 3929 dziewcząt. Szkoły według 
typów: a typie hunnaniilsltyciznytm ogółem 38 zakładów 
(młodzieży 81141, o ypie miatematiycizwtpmzNTKiidlniiazyim 5 
eakiadów (młodzieży 2439), o typie neoklasyczmym 6 
szkół (młodzieży 3617), o typie ataroklasyciznyim 10 szkół 
(młodzieży 3155), o typie mieszalnym hiumaraistyczmyim i 
majteim.iprzyirodtaniezym 3 sz/kioły (młodiziieiży 1344). Nad-tO 
1 szkoła t. zw. ziemiańska, licząca 7 uczenie.

Młodzieży wyznania nzymiskodkat. 1-5035, mojżeszowego 
6428, greckozkat. 129, oronniań-sikieigo 1, ewamgielickiego1 
87, prawosławnego. 6. Rod względem narodowościowym 
młodzież szkolna, polska.

Młodzież szkolna podług zajęć rodiziców: desietei obywa­
teli ziemskich, kapitalistów, właścicieli nieruchomości 
miejskich: 631; włościan i rolników dirobnych: 3308; prze­
mysłowców, kupców i prawlsięliio-rców bamdl„ rzeimieślni 
Łów: 3979; robotników, służby i wojskowych 2515; urzę­
dników' państw., komunalnych i prywatnych, wojskow. 
Stopni oficerskich, profesorów i nauczycieli: 6775; innych 
MrwodÓw: 234; zupełnych sierot: 234.

Statystyka szczegółowa.
Szkoły państwowe: w Krakowie jest ich ogółem 10 (9 

męskich i 1 żeńska), w tem o typie bumami. — mlo<Meiy 
1881; 3 o typie matopraynod. — młodzieży 1537; 3 o ty­
pie starołdasycizinym — młodzieży 1447 i 1 o typie- neo- 
klaisyncznym —- młodzieży 442. Ogółem młodzieży szkół 
Średnich krakowskich: 5307, w tej lica/bie: 4334 chłop­
ców, 973 dziewcząt. ,

W Tarnowie szkół państw, ogółem: 3 męskie; 1 a ty- 
gńe mat.-pmyrod. — młodaieiy 362; 1 o typie staro-klar 
aycznym — młodzieży 697 i 1 o t.ypde neo-tkłasyictzmym 
młodzieży 510.

W Nowym Sączu ogółem: 2 szkoły męskie; 1 o- typie 
staro-kiaisycrany-m — młodzieży 509: 1 o typie mat.-przyr. 
młodzieży 540. Po jednej szkole średniej parótiw. męskiej 
poediadiają następujące mSiejsciotwiOŚcd': Kała bumanist. — 
mładz. 264; Bochnia hiumainńst — młoda. 682; Brzesko 
buimaniist. — młodz. 385; Ghiraanów bumandsŁ.-matejnat.- 
iprayrod. — 573; Dębica hium. — młodz. 818; Gorlice neo- 
iklas. — młodz. 404: Jasło liium. — młodiz. 630: Mielec 
hunn. — młoidz. 507; Myślenice Kum. — młodz. £60: Nowy 
Targ nec-klas. — mładz. 476: Wadowice neonklas. — 
Tuto. i z 632: Wieliczka hum. -.mat.-przyiroT. — młcda. 348; 
Zakopane huimaniist. — młodz. 303:* Żywiec humoui-st,- 
matem.-pnz.yiiiOrl. — młodz. 433. Ogółem młodzieży we 
wmyatksch 29 szkołach średnich państw.: 14.520.

Szkoły prywatne: W Krakowie ogółem 9 (4 męskie, 4 
żeńskie i 1 koedluk.). w tem 6 o typie humanistt, — mło­
dzieży 1034: 3 o typie staro-iklasycznyTm — młodz. 301. 
W Tarnowie: 3 żeńskie, 2 o typie humamlst. — młodz. 
299; 1 o- typie stai-okłaeyczmyim — młodz. 166. W Nowym 
-Sączu: 2 żeńskie o typie h-umanist. — młodz. ogółem 307. 
W ttświęaimiiiu: 2 szkoły: jedna męska o typie humanist. 
młodz. 325 i jedna- koed.uk. o typie bum. — młodz. 195.

Po jednej szkole średniej prywatnej posiadają następu­
jące miiejścowiości: Bochnia żeńsk., hu-manist. — młodz. 
71; Dąbrowa koediuk., neosklaisyxr-zn. — młodz. 153; Gry­
bów keedwk.. bumanfet. — młodz. 92: Jasło żeńsk., huńi. 
-młodzieży 1-23; Ropczyce męsik. sitairo-kłaia. — młodz. 35. 
Świątniki żeńsk.. ziemiia-ńskie — uczenie 7: Wieliczka
żeńsik., buimanist. — młodz. 106; Z-akio-pane koedu-k_ lium. 
(sanatonijne) — młoteeżv 42.

O WYDALENIE NaSTOUPJLA Z KRAKOWA. Dy-rek- 
cja P. P. w Knaikiowie wysiała, do wojewódatw-a brak. 
-ungenis, w którym prosi o załait-wienie wmiosbu. .jaki- w 
iswodm czasie- przedsitiawd-ła władzom politycznym'II in­
stancji co do wydalenia, z m. Krakowa b. gen. amstrja- 
ckiego Karola Naistaupiia. W motywach wnioskiu dyrek­
cje policji podała- niedoęatae stanowisko p. Nastoupila wo 
biec. Państwa. Poilakiego-.

WYKRYaE SKRADZIONEJ WOJSKU BRONI. Orga­
na policyjne przeprowadziły w ostatnich dniach rowu je 
u kilku podejrzanych osobników, przyezeim Skonfisko­
wały kilka karabinów wojskowych, wielką ilość amumi 
cjdy oraz obuwie wojsikoiwe. Przeciw ..właściiciielom" wy­
krytej broni wdrożyła- policja kroki kamo-sądowe. Zacho 
dzi p-rajpuszczeniei, że znaleiziona Iiroń pochodzi z rabun­
ków w czasie rozruchów l-isitopadiowYch w Kraikowie.

OPŁATY W PRYWATNYCH SZKOŁACH ŚREDNICH. 
Wydział Koła TNSW. w Krakowie- podaje do- wiadomo­
ści. że wysokość opłat iza naukę w prywatiu-ch sizko- 
łac.h śreilnich ustanawia, tak jak dotycibczas, Kpmilsja 
Wylkonawc-za tegoż Koła a Dyrekcje i właściciele zakła­
dów- prywatnych mają obowiązek do. tir-.zec-zeń tej Komi­
sji się stosować.

OBRADY ZJAZDU DELEGATÓW GAZOWNI I IN­
STYTUCJI WODOCIĄGOWYCH W KRAKOWIE. W ln. 
29, 30 i 31 bm. toczyć się będlą w Krakowie ekra ly VI 
Zjazdu delegatów gaizciwmi oraz instytucji wodoeiągo- 
wych w PoiLsce, połączone z walnem zebraniem zn7r ,e.- 
nra tych zakładów-. Otwaircie zjarzdu nastąpi we e-zi.. asteik 
29 bm. o godz. 10 samo. w- sali obrad Rady m. Krakowa. 
W programie zjazdu poza fachowemu referatami wyciecz- 
kii do Bielan celem zwiodtoenia stacji poopp wodociągo­
wych c.raiz do salin wieliiekiLch. Biuro intemacyjne f-un- 
igoni-ać będfcie na dworc.n koilejcw>im w Krakowie od du-ia 
■38 bm. wieczór do- 30 lun. raaioi

WYDATNE POTANIENIE MIĘSA, WĘDLIN I TŁU­
SZCZÓW. Wczoraj w południe odbyło- siię w Magistracie 
krak. posiedzenie m. komisji cennikowej, która ustaliła 
następujące ceny mięsa, wobodzące w życie z diraieun 26 
bm., tj. ^ poniedziałek: 1 kg wołowiny z dbHeładką w 
kl. I. 1.50 zł, be.z dokładki- 1.90 zł., w kłasiie II z dokład­
ką 1.34 zł., w kl. III z dlokł 1,10 zł. Cielęein-a odp.ow:e- 
dlnio do klas: 1 zł., 0.89 zł. 0.78 zł. Wieipraewiina 1.32 zł.: 
ikwtłeity lż>5 zł; tluszcize: 1 kg słoniny białej względnie 
bilu 1.56 zł: smorl-c-u 1.88 zł; sadła 1.78 zł. Wyroby ma­
sarskie potaniały pzecięt-nae o 200 do- 300 tys. Mp. na 
-1 kg tak, że nip. 1 kg s,z>Tilki krajanej kosztuje 2.66 zł, 
kiełbasy wiejskiej 1.88 złotych.

KONFERENCJA NAUCZYCIELSTWA SZKÓŁ POW­
SZECHNYCH W KRAKOWIE. W po-niedziiałek 26 t«:n. 
roizipocizA-na się w sali Sekioła iirakowskiego konferencja 
nauczycielstwa szkół porwiszechnych na okręg Kraków 
miiastoi Konferencja potrwa 3 dni. Nauka we wszystkich 
sakołaicłi pewtizeichwych Ki-alkowa i Poelgórza zKstała na 
ten cizas odwołana. Przedmiotem konferencji będą lekcje 
.piaikitycz.ne, referaty zawioidoiwe. oiparte na najn-owszyrh 
ipnogiramaoh miin.istterjalTiych, wybory delegatów do Rady 
iszlkołnej Ltd.

UJĘCIE KIESZONKOWCA. Policja aresizitpiwała Stani- 
isława Cizyżai, znanego kieszonkowca, który usiłował 
isikiraść p. M Fiłówmej podezas wsiiiadania do- tTam.wa.ju 
z to-rabkł wuęlk.szą kwotę pieniężną.

KRWAWA ZEMSTA TAJEMNICZYCH INDYWIDJÓW 
Wczoraj pmzywie-ziono do sizipit-ala św. Łazarza leśnegwi 
Józefa FOc-rcizyka z Rle-szc.z pod Krakowem, który przez 
niawyśledtrcmyc-h dotązl cipryiszlków został w nocy w leśni­
czówce po-sbraelomy pnzez oikno z dubeltówki. Stan Fl>r- 
czyka. rannmego w brziuch, jeist baindizo ciężki.

ODKOPYWANIE PIWNICY ŚWIDNICKIEJ NATRA­
FIA NA PRZESZKODY. Towarzystwo dla odkopania pi­
wnicy świdnickiej w Rynku głóiwnym po nien-lalych pn>- 
ihaoh zanie-ahało n-a razie dateziyich robót i- odmiiioisło się 
do Magłst-TOtu o uzyskanie zezwolenia na podjęcie prze­
kopów w trzech iatnych miejscach w Rynkiu między wie­
żą ratiuisiziową a chodnikiem od ul. .Szewskiej do Sukien­
nic. W raizie przychylnej decyzji Magistratu t-owaray- 
stiwio podlejmiie natychmiaist roboty zieflime.

ZASĄDZENIE SRYTNEC0  OSZUSTA. Wozoraj w kra 
kowiskim sąd,zie. okręg, karnym towzyła adę roapnawa jirza 
ciw Edwandlowi' Starzok-owii o- zbrodnię całego szeregu 
wyra£'nowani\-ich oszustiw. Oekairżony aa podstawie sfal 
szowany-ch dj-kumetntów uzysikał swego <aa&a stopień po­
ru cznaka W. P. Twierdził on przed władcami wojsko we- 
mi, że ukończył 7 klas gtkoiu podcizas gdy faktycznie 
nigdy do- gimnazjum nie uazęsóezai a ukio-ńczył tylko- 2 
kłaesy wydziałowe i pracował w Emmie Rajal jako- prakty 
kant. W roku 1920 wyiuidteił on od1 wielu osób poważne 
sumy pieniężne pod pozorem zakupienia dla nich woj­

skowych koni- itp. We wTześniu 1923 pena ciągał kSka o- 
sób. między innemi Grodzkiego, znanego z procesu o .mor 
- lerstiwo śp. Sądeckiej, pod pozorem, że sprzeda im że­
lazo zaiknipiome w Krynicy na podstawie efałsogonwmego 
dokumentu zairaądu z^l-rojowiska Krynicy. Gskaraomy bro 
nił się sprytnie i obstawał prayt-etm. jakoby słusznie za­
służył na ra-ngę oficerską. Po przeprowodzonej rozprawie 
tiryljunał podi przewodu, s. s. o. Frąckiewicza śkazał Sta- 
rzafca na 2 i pół roku ciężkiego więzienia.

TRAGICZNE SAMOBÓJSTWO Z POWODU UTRATY 
DZIECKA. Wczoraj wezwano pogotowie rabunkowe- na 
-ul. StTadoim 27, gdzie małżonkowie Memaschowie w ce­
lach samobójczych odkręcili kurek od gazu i ulegli za 
truciu. Wszystkie zabiegi lekarskie celem przywrócenia 
Menaschów do- życia były daremne. Zwłoki tragicznie 
zimarłycli przewieziono do zakładu medycyny sądowej. 
Przyczyną samobójstwa- był silny ro-strój nerwowy z po­
wodu utraty jedynego daiiecka.

WYSŁANIE SILNIEJSZEGO ODDZIAŁU POLICJI 
KRAKOWSKIEJ DO WOJEW. WOŁYŃSKIEGO. Jak
siię dowiadujemy, główna komenda P. P. w- Warszawie 
-zwróciła s-ię telegraficznie do krak. komendy oikręgo-wej 
z pcilecemiem. ab>- komenda krakowska wysłała do- woje­
wództwa wołyńskiego naityichmiia-sł silniejszy oddalał po­
licji-. Na skutek tego zarządzenia została praeirwaina na­
uka ma kursach przodowników- a uczestnicy kunsiu w licz 
bie 50 wyjeżdżają jutro na mde.jsce prae-znaczenia z trze­
ma aspirantami.

NA WYJAZD UCZNIÓW A. S. P. DO PARYŻA. W
niedziełę rozpoczyna pierwszym diaroomgie-m w Starym 
Teatrze szereg' imprez docbodoiwych komitet paryski U.. 
Aikad. Sztuk Pięknych podi pronekito-ratem rektora. Szy- 
szko-iBobuszu i n-ojaw, Kowalikowakiiego'. założony w 
Krakowie w c.eln samodzielnego zorganizowania wyjziadu 
do Paryża na. dałsze studja maiLarskie. P.omdeważ komitet 
nie może liczyć na pdwia-żnięjsize poparcie finansowe ze- 
strony rząi.Iu. prócz ulg paiszpartowyoli. przeto sądzić na 
leży. że sii>ołeozeńsfwo spełni zaszczytny obowiązek wo­
bec polśkiej sztuki i kultury i poprze imprezy dochodo­
wa komitetu. Wszyscy chcący ■współdziałać niechaj się 
oidni-oisą do Bratniej PoaaKscy U. A. S. P. w Krakowie. 
Plac Miatęjki 13.

LOKATORZY I SUBLOKATORZY! Po odbiór legity­
macji należy się zgładzać beizizwłocznie w biurze Zwiąrzku 
Ochrony Lo-ka.tomów ul. Batorego 6. Tamże udizieła się 
bezpłatnie informacji w sprawach m-iesakaniowych oraz 
iwy-isoikoiści komornego wedle nowej ustawy-, obowiązują­
cej oi.l 1 czerwca 1924.

WYCIECZKI KRAJOZNAWCZE do Ojcowa i do Wi­
śnicza urządza Pol. Tow. Krajciznawcze dnia 39 bm. oraz 
4-d.niową od 29 maja do 1 czenwca w Beskid Śląski. 
Zgłoszenia przyjmuje sie w godz. 4—5 popod. ul. Grodz­
ka 64 II p.

WYCIECZKI URZĘDNIKÓW MIEJSKICH. Tom. urzę­
dników miejskich w Krakowie organizuje szereg wycie­
czek do Tóżnycli nniejscowości w Po-lscei Setrję wycieozek 
rozpoczyna podróż kiłkudziesięciiu członków Tow. d o  
Królewskiej Huty w niedzielę 25 bm. W programie dal­
szych wyciecrzek zwed-zende Warszawy. Łodizi, Wiłna^ 
Poi7.nainia. itip.

Z KRAKOWSKIEGO KOŁA T. N. S. W. Jubno tj / 26 
maja br. (w- poniedkiałek) o gpdz. 7 wiecz. w sali 39 
Coli. Novi zebranie człoaików koła. z następującym pro­
gramem: Wybór 12 delegatów na Walny Zjazd: Wnioski 
Kioiła krakowskiego na Walmy Zjazd w Poznaniu. Wstęp, 
•wolny. Goście mile widziani.

To i owe o dawnym Krakowie.
Gdzie była czarna giełda? — Gdzie się idzie „pod 

kobyłkę?"
G li/. e była niegdyś w Krakowie czarna giełda — 

-o- tem przechował nam wiadomość nfleoceiiiioiny ba- 
la-CiZ dziejów naiszego miatsta. Andirzej Gnabowisiki. W 
poz-oi-itawiiionej przez sie.bie spuściźnie rękoipiśmiennej 
oipoiwiiada, iż za jego- ozaisów, tj. w końcu XVIII i 
ipieirwiszej połowie XIX wieku zbity eiza-rtny tłuim ży- 
dipistwa zwykł otaczać w około kościółek św. Woj- 
cieciha- w Rynku, tak, iż ezai-em dostęp do wnętrza 
tegoż był wprosst niemożliwy. Na tłum ten składali 
się wszelakiego gatunku bainkieirzy, gełdiziairze, lich- 
•wEonzei, hain.delesi, szacliraje, w długich czaru yoh ha- 
łaitaich, w Linich czapach, nieraz z patajanchalaiemł bro 
darni, a obok nich stada starych Żydowic, o kapra­
wych oczach i rudych perukach. Obsiadała oma nawet 
łaińouchy żelaizne. otaczające wokół kościółek, szwur- 
gotLwym rejiwachetn zapelndaijąc całą tę część Ryn­
ku. Skoro zaś czarne to* mnowiskio argusowem okiem 
dojrzało- obcego w Krakowie przybysza czy przejezd­
nego, zamaiz wysyłało z pośród siebie panu na jego 
sipotkaniie, upnze.janie i naitrętnuie ofianującyioh usługi 
PoKotem wokół kościołai skupiały się stragany, na 
których kupczyli żydzi sitaremi księgami; te ruchome 
onitykjwairnfe iwtiniiały tu aż po rok 1836, w którym 
potócja krakowska przeniosła te bramy na plac przed 
kościołem śiw. Krzyża, skąid dopero w następnych 
latach rozsypało się handlujące książkami żydoshwo 
po całej ulicy Szjpitatoej. Gały jedmaikże czarny tłum 
giełdiziamsiki pozostał jesacize przez dłuższy czas- pirzy 
św. Wojcaechu.

Cfiekaiwą anegdotę zachował nam Grabowski z cza­
sów licznych przemarszów wojsk moskiewskich pnzez 
Kraków w końcu XVIII i pocz. XIX wieku. Oto ja-
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UROCZYSTA AK_VDfcMuA MUŁJACK\ pod kdesuą- 
fciem artystyczmun p. L. Grodizteikiaj odibęd tiur silę Ai»ia 
25 hm. t-> dziś w niedtzaełę o gmiz. 11 praetclp. w auli 
gimn. HI im. kr. Sabieetkiew. W czyści koncertowej we­
źmie odizfał orkiestra. mandolinowa uczniów girna poi 
batutą p. M. Kosteckiego, .Stowarzyszenie ndodz. „Ton1 
poi kaerowtucitw m prol. K. GanibuitfińBikiego. artyści ope 
iTOwi pj}. Sobańscy, p Luebłoiwia. (śpiew) oraz p. Blad ow­
aka i p. M. Wolska {fouiteipij&iii). Bilety u wejścia.

KOlLBOIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Rynek 
gł A-iB 39). N:ed'zieiJa 35 bm.: W.ieazór mmaru w poe- 
'yi (ar*. Bagateli M. Modzelewtika. 1. Horedka i Tal. 
Krewkie!); Po.medr/uatak 36 om. k*. prof. Fel. Hortyński: 
Tomasz z Aikwitniu i Kant; Sm>da J8 bm. prof. I ulw. dr. 
Wlad!. Semkowicz: Jak powstało nasze pismo?: Czwartek 
39 bm. Józef Wittlin: Barbarzyństwo w sztuce i żyora 
(ize ■wispólndiziałein ant. draim. Sśteuit. W-ysoŚkieg); Piątek 
30 hm. Józef Wilttlin: Wojna, pokój i dusza poety. ':- 
PocząteK o godz. 7 w-ieuaoirem.

W NIEDZIELĘ 25 M UJA odbędzie się da.Uoi.ng K. P. 
I7oz. Akaiennji Sztimk Piękn. w Sfcairymą Teait.rze. Najlepsza 
orkiestra, Konkurs tańca — wielka nagroda. Zaproszenia 
tprzy kasie. Początek o godz. 10 wlecz.

Z EKRANU.
SZTUKA: ,.Fattv w opałach1’, koanedja wytwórni Para- 

luonirt posiada ueść doskonałe klinową, opartą na pomy- 
słowean Qui pr.o quo. obfitującam w epizody szczerze ko- 
iniczine. bila Lec,, partnerka Fatity‘ego jest Itardzo dobrą. 
Farty co prawda nowych „kawałów" tu nic pókaizał, ale 
.starami operował zręcznie i z umiarem. To samo można 
powiedzieć o drugiej ko.rnedji „On sprzedaje lodiy'- z Ha­
raldem Lloydem. Niektóre momenty były przepyszne jnp. 
z lodem rozpływającym się na głowie gościa, robienie 
trupa, urozmaicone pocałunkami! z ulkoJianą). Miiie zo- 
•stałem uderzony umieszczeniem na programach aktorów 
a gdyby tylko mniej faizesów reklamowych, to możnaby 
pu wiedzieć, że Sztuka grając zawsze dobre programy ze 
świetną ilustracją linizyjzną, zbliiża się do ideału prowdzi-i 
■wegu kina, kyfljiiłwadizając rozumne, odpowiadające dzi­
siejszym wyanoigom kima programy, na kórych powinna, 
jeszcze być podania wytwórnia a treść zredukowana do 
minimum.

i\V ARS2AWA: ..Paryski wróbelek11, dramat w 6 akhuh 
według pow.ieśc-i Kasto na Rondes. Histoirja. paryskiej ,n 
doietki pnzy-ownaneij do szarego przeciętnego, wróbelka 
jest też szarą i przeciętną jaikiich wiele, podlana do. tego 
30:sem przeczulonego .-emtymentaliizim/u rodziców Gilibena. 
Keiżyserja poza scenami kameowyimi nie zawsze popraw­
nemu, zbytnio się nie wysila la, by akcję uwypuklić i uroz 
auMcić. Óo było dobre, to sceny z dziećmi (nip. boks). -  
Dnaanat poprzedzono wyświetleniem zdjęć z objęcia Gór­
nego Śląska przez Polskę. Stainowozo mniszę zaprotesto­
wać, by zmuszać puhlźozmość do nudzenia się przez kwa­
drans rzeczami, które były aktualnie przed rokiean lub 
dwoma i wtedy były wyświetlane prawie we wszystkich 
kinaith krakowskich. Dziś podczas kanikuły, gdy ktoś 
.Zdecyduje się iść do kina to po: to, by coś nowi go zo 
Liczyć.___________________________ |_________JAM.

GIEŁDA.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Czeki: Nowy Jork 5.18 i pól do 5.15: Londyn 23.25— 
22.80: Paryż 28—27.50. Wiedeń 732 i pół: Praga 15.30 — 
15.37: Włochy 22.92 i pól; BeiLgja 24.12—2330: Szwajc-a- 
rja 91.65: fWajndja. 194.05.

mmmmmmmmmimmmmmamammamaMmmammm
kiś dowcipny kozak, trzymając w ręku rubla wszedł 
iw tłum żyidów i-izaichrujów pod św. Wojciechem i za­
wołał: ..Kolory jew.rej pożyczył mi rubla?11 Wówczas 
iwyistimął się chciwy żydek, oświadczając, i  to on 
■wyrządził kozakowi tę przysługę. Kozak je.zerze raz 
pyta, czy aihy to on z pewnością? a żydek energicz­
nie potwierdza. Wówazoe kozak chwyciwszy go- za 
rękę, mówi: ,.wozmij twełiio rubla11 i żyd b emzt- — 
„a  teraz oddaj mego ezenwieńca11 — na co żyd zgłu­
piał i chciał się cofnąć, na co nie dozwoldiH kozacy, 
tak , iiż ra«l nie rad, biorąc rubla, m/usiał oddać czer- 
lwieńra.

'Kiedy żydzi “puścili to ulubione przez siebie miej­
sce — nie Wiadomo-. Zdaje się, stało aię to. juiż w dru­
giej potowiie zeszłego wieku, może przy okazji resta.u 
nacji kościółka w szeaódizaesią/tych lataich. Może ■wła­
śnie pracujący wtedy murarze, dopomogli do tego — 
w każdym razie esodus. czarnej giełdy z pod św. Woj 
ciacha nie odbyt się w sposób zbyt spokojny i drogą 
dobrowolnej ugody, a że nie zachowały się o nim 
bliższe szczegóły — to. jedynie dlatego, iż nie było 
w tedy jesizesze międzynarodowych '•nstytuoyj dla lo- 
noiszenda o pogiromach. Nieco tylko światła rzuca na 
łę sprawę. oracja, wygłaszana w czasie zabaw zapu- 
s-tuyioh przez cłiłc paków wiej-d kh, przebranych za 
żydóiw i naśladujących sawargot sytnóiw Iziraeia. Po­
chodzi ona ze wsi podkrakowskich Wróbloiwic i Go.1- 
fcowfic, skąd kobiety przynosząc codzieri do miasta 
mleko, j t^ y n y  ena.z słynne kukiełki golkoiwickie mu­
siały beż słyKizeć o exiodusde i wnieść o liim ponieść do 
domów. Oracja ta maJuyąca gnieiw srogi żydów na 
niecnych „gojów”, ogłoeizo ią iuż była. w ..Ludnfo11 (t. 
XiH. s. 66, ^tan. Czaja: ,JZapusty“), RtBaat zaś. jak 
następuje:

Wneikiem to było dla żjndów uoiecha,
Siadać ua łańcuchu świętego Wojciecha.

Bony ziote 0.6a—0.A5; Pożyczki zło*i 736: Mj!jooiH>wka > 
0.40—1 .4 2 : Pacż\azka ioiairc.wa 2.95—2.94—2.93. i

Akcje. (Cytry w złotych): Pocisk (>.40; P irw o ar 0 37 
do 0.33; H. Cegielski w Pomnatóu 0.58—0.60: Ćmielów j 
0.95—1; Elek.trrozmieść 1Ó0; Ohodorów 5.10—5: Polska 
Nafta 0.60—0A3.

Warszawa, 25 maja.
Dolary St. Zj. . . . 5-18V»
Frank fran. . . .  —
Frank szwajc. . . .  
korony czeskie . . —

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Warszawa 109 i pół; Newy Jork 

5.65 i jflidnu czwarta: Lo.nidyn 24A9: Paryż 30.55: Wie 
deu 7.95 ! pięc ósmych: Praga 16.70: Włochy 35: Bełgja ! 
36.65: Kelsln^for/ 14 i jedna ósma; feofja. 410: Holajidju j 
.211 i trzy ósme: ( 'lirystjamija 78 i tnz • czwarte: Kopen- ! 
haga 95 i j: Ina czwarta: Sztokliolm lo0: Biukaresw 2.70 
Berlin 1:13: Belgrad 305.

ZE SPORTU.
ROZMAITOŚCI.

Ceny mieszkań, któreani rezix>r,ządza oficjalne Biu­
ro Miesakanitewe Fraincus(kie.gio Komitetu Olimpijskie­
go wynoszą: po.kjje u o-ób jjrywat.nycJi od 20 do 3.5 ' 
franków. z łazienką ed 30 do 50 fr. Pokoje w ho te- i 
lach: od 25 do 90 k-JHz łaizieuką od 35 do 180 fr. | 
Dodatkowa opLutia za pożywienie (3 razy dziennie i 
.wyn.oti ud 35 do 50 franków od oisoby.

Reprezentacyjna drużyna Jugosiawji wstrzymali 
•ohwiła'wio wyjazd ewój na Olimpjadę do Paryża, a, i 
to z braku odpowiednich środków. Obiecam przez 
rząd Jugudawji subweinoja dotychcizais jeszcze nie zo I 
istiała areailiiaowama. W celu iwzyspieszetiia •wypłaty ' 
siultiwenioji udaia się do króla delegacja. W sfera Ci 
kompeiśeiwych twierdzą, że akcja ta niema widoków 
na urzeczywistniitiniel i że Jngosła-wja rte będzie re- 
.prezentioiwana na Olimpjadzie.

Po długich pertraktacjach udało, się tutejszym klu­
bom lekkoatletycznym uzyskać 0*1 Stanów Zjednoczo 
nycli ]>nzyrzeozeti'ie. że natycliiniiast po uikończeniu 
Igrzysk oikiipijsk icli wyślą one swycli lekkoartletów 
aia zawody do Wiednia. Ozyby P. Z. L. A. nie pomy­
ślał o sprowadzeniu tychże zaiwiodniików do Polski ?

Bieg okrężny w Torumu. W dn. 29 bm. (Wnieho- 
rwstąjpiaiiie) o  godz. 12.30 odbędz e się w Toruniu bieg 
okrężny o puhar wędrowny (.^Słoiwa Pomorskiego1’) 
.oraz cały szereg innych nagród. Trasa wynosi 440ii 
mtr. Bieg ten wyrwiolał w kołauli spuirbewyich wielkie 
iza.tinteresowanie. Dotyahczais zgłosiło się kiiltkiudz'iesię- 
iciiu zawodników z całej Polski. Termin nadsyłam,i* 
izgłoszeń (aidaes: „Słowie Pomiorsikie11, Toruń) upływa 
z du. 27 tnaja. W biegu powyższym w.eźmi“ udz'ał 
również i ZuMfer (Wisia;, który ina wsrzełikie szan-e 
do uzyskania zwycięstwa..

Teraiz nie w.oiliTo: ta grojse faiiryka,
M:*żna dostać z cęgteui lub z kamyka.
Ażel.y nie siadać na łańciuclut. tego 
fcmarwją go iłiiota albo c®eim go.rts/.ego.
A k.t.0 z nawzyich bariki-emeik usięd.zie.
Ten z plaimą ua... chodzić będzie.
A to trefne świństwo, to siię niie wypierze,
\  \vv ga.lgaiiiy. niech was dgabeł bienz !̂

Tyle w ludowej zapustnej opowieści. Jak  z niej 
widać, exc. lus Izraela nie był dobrowolny. Dziś iuż 
niema tam wcale żadnego żydowskiego zbiegowiska, 
izaito w ręce ich przeszły od LjgłupTch gojów1- wszyst 
kie pra wie paitryijusaowskie kamienice wokół starego 
rynku.

Kościół Mi •ijoinarzy na Stradonaiu. no>-zący wezwa- 
mie Nawrócenia św. Paiwla, ma w głównym ołtarzr 
obraz, którego, treść odpowiada wezwaniu. Dbraz ten 
mailował utalentowany mailar.z krakowski Tadeusz 
Romiiez, żyjący tu w połoiwie XVHJ wieku, który w 
■Rizy.mie odbywał długie studjp. Na obrazie tym wi­
dać Sizawła w chwili, gdy rażony głodem Pańskiem. 
Spada z konia. Otóż całe tło obrazu i wszystkie j>o- 
stoicl:' pocz^-niały zupełnie, tworząc jak gdyby jedno­
lite ciemne tło. z którego wyryiwa się tylko biało ma­
lowany wspięty rumak Szawta. Prosty Lud nawiedza­
jąc dawniej ten kościół, nie rozeznając treści obrazu, 
muiemał, iż w ołtarzu znajduje się tylko wffeerunek 
konia, przez co nieraz ijodnosilo sdę szemranie. Wy- 
birtmy badacz naszego ludu, p. Seweryn Udzielą w 
pracy swej: „Poezja na wsi11 („Lud11, t. Xl przytacza 
ciekawy fet, który wysłała jakaś służąca z Podgó­
rza do jednego z ksflęży kanoników regularnych przy 
kościele Bożosro Ulała na Kamimźerzm. w którym wy­
raża- oburzen> “.we z przyczyny, iż koń znajduje się 
w ołta.nzu i cześć odbiera od chrześcijan, aby zaś Lr 
cześć byki zupchm. załączyła owa. służąca do listn

ADWOKAT

Dr. MARJAN UJEJSKI
Kraków, Wolska 23. —  Telefon 2554.

i n i n  n i
O. Z. G. Nr. V. w Krakowie sprzeda w drodze 

nieograniczonego przetargu publicznego; 12.995 
kg. cykorji, 9 szt. skór solonych końskich, 1 azŁ 
skóra sucha, młynek awukotowy do mi elewa ka­
wy, 1.175 szt. form do wypieku sucharów „Press* 
brot“, 1 centryfuga, 3 szt. drewnianych masaelnic, 
11 szt wiader na mleko (bamiek), 1 prasę do owo­
ców, 1 maszynę do nabijania syfonów, 12.975 azi. 
ramek żelaznych do wypieku sucharów „Press- 
brot“, 20 szt. małych beczółek (antałki), 10 sod. 
beczek śledziówek, 310 kg. szpilek do jelit, 2.780 
szt. patyków do jelit, 300 kg. puszek blaszanych 
z konserw, około 4.500 kg. gwoździ starych gon­
towych, 150 kg. obręczy żelaznych z beczek 
i otręby.

Artykuły- wigl narzędzia powyższe można oglą 
aać w godzinach urzędowych w O. Z. G. Nr. V. 
w Krakowie.
P rzetarg  odbędzie się dnia 10 czerwca 
b. r. o godzinie 10-ttj w O. Z. G. Nr. V.

Oferty ostemplowane wraz z pokw Kowaniem zło 
żonego w Kom. Gosp. O. Z. G. Nr. V. w Krakowie 
5 proc. wadjum od wartości mającego być zaku­
pionego artykułu wzgl. narzędzi przyjmuje Komi­
sja przetargowa do chwili otwarcia p^erw^zę} 
oferty.

Oiertv na poszczególne tylko gatunki — do- 
pu izczalne.

Komisja przetargi a zastrzega sobie prawo wy^ 
boru oferenta.

Ceny winny być podane za 1 kg. w zgl. 1 szt. 
z obowiązkiem zabrania art. w zgl. narz. w eń?*«m 
5 dni od daty sprzedaży — z równoczesnem 
wpłaceniem całej należytości kupna.

W razie negatywnego wyniku przetargu ofer­
towego, odbędzie się przetarg ustny.

Bliższych informacji udziela ref. żyw n. O. Z. G. 
Nr. V. — gdzie również są do wglądu i podpisa­
nia „warunki obowiązujące- przy niniejszej licy­
tacji.

O. Z. G. Nr. V.
L. 3667 żywn.

ułioiżoiną pnzez siebie boJemdę, m ającą niby to  'Tużyó 
p rzy  nabożeństw ach do  komia:

Hej nam hej — lie, nam hej!
Jest-cd tu koń siwy 
Który czyni diziwy 

Hej nam hej ;ud.
Tak ma bv.stre oczy 
Że ledwję. nie skoczy.
Do góiri' spogląda.
Na kościół wygląda.
Na kolanach staje 
Dohidy dodaje.
Pełen podiziiwnenia 
iSkąd jemu kadizenia. Ltd.

ipoczom natkjpitwszy do sy ta , aMitorita w zakończenia 
pasze pow ażnie:

A więc tobie ko iiu 
.przystoi na błoniu 
Ópaezyrować «ołśe 
nie w tal iej oedohi>

N.ietaz też imiffeii k dęża dłtigr> prowryjn ludziom 
■tiórnaczyć. iż nie koń. lecz śjv. P aw eł « o łta rzu  cześć 
odibóero.

Jednakowoż ów koni w ołtami utl wił głęboko w  
pamięci Ludu. W kla"®t«jrrze pnzy kościele mieśtJło się 
seańiinair)iuin djeoezjalm . w krtórem wychowywałi się 
,î a pi zjTsizłych księży Frani synowie Indu wiejbkiego. 
Nieraz też pytając się ełiłopa. gdzie syn prze­
bywa, słyszało się odpowiedź, że w Krakowie J j d  
kobyłką”, ceyli u Misjonarzy w >enunaijum. R ów iS ł 
często pytała ś ę na uiicy pnzt chodniów słaiti górale: 
„Paai m.-kiu, kajz tu kościół pod kobyłką?*1 — wpra­
wiając tern pytaniem w niemały kłopot rodowitych 
Krakowian. Dopiero z chwilą wystawienia przez kar- 
dyrnła Pmzymę nowego senunarjuan djec* zjałnego 
pod Wawelem przestali też wieśniacy odwiedzać sy ­
nów ,,pod kobyłką ’.

Je rz y  D o b rz jc k i. Ą
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e
inBBIUH OTWARTA
od godziny 9—12 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem. CENY OGŁOSZEŃ a  M m  u ró s ira is
pgroszan

Redakcja nie odpowiada. e -
OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA : D ro bn e  og ło szen ia  za s łow o zł. 0‘10 — dla p o sz u k u ją c y c h  'posad  zł. 0'05 — za i ło w o  d ro b n e  o :r*ści m at/r r-  
mumialnej zł. 0‘12 — wioi*z mil im. jednoszjpal tow y zł. 0‘10 — wiersz w ru b ry ce  . .N a d e s łan e"  zł. 0‘25 — w iersz  m i l im e tro w y  p o  'kronice zł. 0‘40. —

O głoszenia  p rze d  te k s te m  wiersz m i l im e t ro w y  zł. 0‘50.— Za u k ła d  tabelaryczaiy . k o m b in o w a n y  5b p rocen t .

FORTEPIANY-PIAN INA: Steinway & Sons, Stingl Original 
Lauberger & Gloss, Ant Petrof

ZYGMUNT RABA Nast. Kraków św. Anny 3. T E L E F O N
założenia 1880. 

Nr. 465.

Bank Małopolski S. A .. Krakowie
R ynek  Gł. 25.

zawiadam ia ninieiszem. że na zasadzie  uchwały Walnego Zgrom adzenia  Akcjo­
nariuszy z dnia 19 grudnia 1923 r. zatwierdzonej postanowieniem Ministerstwa 
S karbu  "w porozumieniu z Ministerstwem przemysłu i handiu z dnia 9 marca b r. 
przystępuje  do podw yższenia  kapitału akcyjnego z sumy

Mp. 1.000,020.000 —  na Mp. 3.571,500.000 —
przez podniesienie imiennej wartości sztuk 3,571.500 akcyj z Mp. 2 8 0 — na Mp. 
1 0 0 0 — za sztukę, a to  drogą wpłaty przez poszczególnych akcionarjuszy po 
Mp. 720'— na każdą akcję.

Równocześnie podwyższonym zostaje kapitał akcyjny Banku z sumy

Mp. 3.571,500.000-—  na Mp. 6.000,000.000 —
czyli o  Mp. 2 428,501000-— przez emisję nowych sztuk 2,428.500 pelnowpłaconych 
akcvi p o  Md- l.OÓO —  im. wart. — w ten sposób, że nowy kapitał akcyjny Banku 
w ynosić  będzie Mp. 6.000,000 000 —, a rozłożony  zostaje  na sztuk 6.000.000 akcyj 
po Mp 1.000— im wart. . . . . . .  . .

Warunki wspomnianej emisji przedstawiają się jak n a s tę p u je :
1) D otychczasow ym  akcjonariuszom przyznaje się pr2wo poboru w ten 

sposób że na 2 dawne akcje pobrać m ogą 1 nową.
2 Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi Zł. 0-25 za sztukę, równych ! 4 fr. 

z ł płatnych w markach polskich, według kursu  giełdy warszawskiej franka z ło ­
tego  Z pobranych kwot przeznacza się Mp 1.000— na kapitał akcyjny, Mp. 
720 — na dotację funduszu uzupełnienia kapitału akcyjnego do Mp. 1.000 — im. 
w art Mp 4 280*— na pokrycie kosztów  konfekcji i podatku giełdowego, zaś 
pozosta ła  nadwyżka, po pokryciu kosztów  związanych z emisją wcieloną zo s ta ­
nie do specjalnego funduszu rezerwowego.

3) Prawo poboru  zgłoszone i w ykonane być może w ciągu 1 miesiąca od 
daty ogłoszenia  w „Monitorze Polskim ", pod rygorem utraty tego prawa.

4) Akcjonariusze pragnący wykonać należne im prawo poboru , winni 
w powyższym czasokresie  przedłożyć s ta re  akcje, celem stwierdzenia przysługu­
jącego im prawa poboru  i uwidocznienia i a nich w ykonania  tegoż, poczem akcje
zostana  zwrócone.

51 Przy ogłoszeniu uiścić należy go tow ką całą cenę kupna.
6) Na uiszczoną wpłatę wydawać się będzie tymczasowe potwierdzenia 

kasowe zaś n a  wykonany pobór według rachunku bieżącego listy przydziałowe. 
O ryginalne akcje wydane zostaną  po skonfekcjonow aniu  za zw rotem  kwitów 
kasowych, względnie listów przydziałowych.

7i Nowo em itow ane akcje uczestniczą w- zyskach Banku r d  dnia 1 stycznia 
1924 r. i od tego dnia pod względem praw przysługujących akcjonariuszom 
zró w n ane  zostają z akcjami poprzednich emisji.

8) Repartycji tych akcyj, na k tóre  dotychczasowi akcionariusze z ty tułu 
posiadanego  p ra wa  pierwszeństwa się nie zapiszą, dokona Rada Zawiadowcza, 
według swego uznania i określi ich kurs emisyjny, który jednak nie może być 
niższy od ceny emisyjnej.

9: P raw o poboru  w ykonanem  być m ozc:

w K ra k o w ie : w Zakładzie centralnym Banku, Rynek gł. 25.

w Oddziałach Banku Małopolskiego 
w  W arszawie w Bielsku w Stanisławowie
w Łodzi w Ta rno w ie  w Jaśle
w e  Lw ow ie w R zeszow ie w Zakopanem

we W iedniu : w Powszechnym Austr. Zakładzie Kredytowym Ziemskim 
(Allgemeine Oesterr. Boden-Credit-Anstalt).

Kraków, dnia 30 kwietnia 1924.

i

W ZEELOriE SWIETA
i na wycieczkach nie powinno nigdzie zabraknąć znako­

mitych i zdrowych wódek i likierów fabryki

T. IMMERGLOCK, Kraków,
Prądnik Czerwony za rogatką W arszawską i drugą rzeką. 

Telefon 3510.
Ceny fabryczne konkurencyjne. — Sprzedaż odbywa się w celach reklamowych.

Dia Kółek rolniczych, kooperatyw , odsprzedających zna­
czny rabat. Specjalne udogodnienia w  w arunkach spłaty. 

Sprzedaż od jednego litra wzwyż.

W *  W  BACZNOŚĆ NA ADRES! - » * » ■
Z a m ó w ie n ia  u sk u teczn ia  s ię  o d w ro tn ą  p ocztą  od 5 litrów w z w y ż ,  
za  n a d e s ła n ie m  10° 0 za liczk i,  reszta  za p o b ra n iem  p o c z to w e m . j

NAJTANIEJ! O O  ̂ NAJTANIEJ!
Pieszczę kostiumy i mknie mcdeli zssiznitznjtii we wielkim wyborze, ctaz itajduętuiriejsze warunki spłatj

poleca

H  S T tM T  A f i  KRAKÓW, GRODZKA 25. Ip.

HA RAT Y!
Poleca się ubrania męskie i dziecięce, raglany jakoteż płaszcze damskie 
w wielkim wyborze. Przekonacie  się, że kupicie 25" „ taniej jak wszędzie,

tylko u firmy

E N N E R
GERTRUDY 16

Wejście przez sieńl Wejście przez sień!

P R A C O W N I A  K A P E L U S Z Y  D A M S K I C H

„ANTONINA”
KRAKÓW, ULICA FL0RJAŃSKA 13.

(l-sze piętro oficyny, schody w podworcu)
poleca eleganckie i najmodniejsze kapelusze damskie na se­
zon wiosenny i letni. Wykonuje kapelusze z własnego iub 
przyniesionego materjalu według oryginalnych modeli. 
U W A 8 A I Pracownia I sprzadaż znajduje się na I. piętna, 

a nia na dolał 342

MASZYNY do szycia znane 
™  .Kasprzyckiego". Hur­
towo-D e  ta l,i c zn  i e - Raty 
Warszawa, Marszałkowska 
1. 153. Zamawiać można 
listownie. 446

M ŁYNYZ»a \17c7 pU uniwersalne dla 
wszelkich celów wyda­

jące przemiał każdej gru­
bości dostarcza: B/T. Ja­
recki i Buki. Warszawa, 
Hoża nr. 37. Tel. 405—25.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
KAWALER pizyst.ojny, sidachetny. pragnie znajomości 
przystojnej, skromniej i wizonowo wychowanej panny, 
itaeez traktuje się poważnie. Zgłoszenia poid M. R. do 
Adm. ..Gońca1-. 545

WDOWA sympatyczna posz.ukuje męża. Panowie Lnte- 
ligenhni na pewnem stanowisku od lat 38—18. którym 
.zależy na szczęśttwm pożyciu małżeńskiemu zechcą swe 
oferty nadesłać * lo Mim. „Gońca" poi .^zcizęśltw© po­
życie". fjią

ZGUBIONĄ ksiażkc wojskową na nazwisko Paweł Ba­
jek. wieś Wielopola p. Zagórz. P. K. U. Banok, umie-
wa.żn.ia >jr.
URZĘDNICZKA prywatna poszukuje pokoju umeblowa­
nego, najchętniej u -larszej samotnej paru- Łaskawe zgto 
szemra pod ..38" do Adm. ..Gońca Krak".__________ 465
POKOJU bez mebli, możliwie z oeobnem wejścieoi i świa­
tłem elektryczmenn poszukuje sdę od 1 ozerwęa. Zgłoszę-
*ia do Adm. ..Gońca" dla ..5.555". 484

w r

P I E R W S Z O R Z Ę D N A  V C A \ T  A 1 1 / M I  T l /  A  KRAKÓW Rynek 9. 
PRACOWNIA CZAPEK W l l l U l V / ^  :: (P asaż  B ielaka) ::

.. Na składzie czapki, kapelusze m ęskie, damskie, jedwabne i galanterja. = —
Od|x>\wodzi&lny redaktor: Dr Władysław św in k i Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J .  Borfccmtcza.


